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U staw iczna ag itacyr m iędzy R um unam i 
siedm iogrodzkim i skłoniła rząd w ęgierski do 
kategorycznego w ystąpienia. M iuister spraw 
W ewnętrznych H ieronym i, w  mowie wygłoszo­
nej przed ozterem a dniam i w swym  okręg o 
wyborczym  Kolosz n a  Siedmiogrodzie, będącym  
jednem  z g łów nych ognisk agitaoyi rum uń­
skiej, powiedział w  sposób wykluczający wszelką 
dwuznaczność lub w ątpliwość, pod jak im  w a­
runkiem  rząd gotów jest wziąć pod rozwagę 
Uzasadnione żądania ludności rum uńskiej, k tóre 
z tyoh żądań m ogą być uwzględnione, wreszcie 
zapowiedział, że agitaoye tego rodzaju, jak  ta, 
k tórej w idow nią jes t obecnie Siedm iogród, t łu ­
mić będzie rząd  z n ieubłaganą surowością.

Oczywiście wszystko to, oo p. Hieronymi 
powiedział w Kolos, pow iedział na  podstawie 
porozum ienia się z całym  g ab in e tem , siowa 
jego zatem  uw ażać m ożna za enuccyaoyę ca­
łego rządu. Oto najw ażniejsz? ustępy z mowy 
m in istra : ,  Ju ż  w jesieni 1892 w  mowie w ygło­
szonej w Zsoiiibolya zajmowałem się spraw ą 
rum uńską. W ted y  już oświaduzyłem, że poli­
tyczny program  tak  zwanego narodowego ko ­
m ite tu  — k tó ry  t-hoe” znieść unię z W ęgram i 
i k tó ry  z okolić naszej ojczyzny zamieszfea- 
uyoh przez R um unów  chco utw orzyć pod wzglę­
dem językowym odrębny okręg adm inistra­
cy jny  — zniw eczyłby naszą odwieczną ken- 
sty tucyę, oraz całość i jedność nasz-go  kra ju  i 
że żaden rząd w ęgierski, ani ża len  W ęgier nie 
poprze tych  usiłowań. Laoz tak , jak  w roku 
1892, tak  i teraz mam to przekonanie, że obo- 
oiaż znaozna część rum uńskiej in teiigeuoyi ag i­
tuje za tym  program em  i choć rum uńskie dzien­
nikarstw o niem al bez w yjątku zajm uje takie 
stanow isko, to  ogół R um unów  nie podziela 
ty ch  przesadnych zapatryw ań  i że tu  tak, jak 
przy  w szystkich politycznych  agitaoyach, za­
pa tryw an ia  skrajne są najgłośniejsze, a  obok 
nich liczebnie w iększa trzeźw iejsza m asa um iar- 
kowanyoh żywiołów skazana jest na milczenie. 
W  owym  czasie oświadczyłem także, że m usi­
m y uw zględnić te  życzenia R um unów , k tóre 
opierają się n a  słusznych podstawaołi. Jako  
tak ie  żądania oznaczyłem  w  szczególności żą­
danie, aby  cenzus wyborczy b y ł w całym  kraju  
oparty na  jednej i te j samej podstaw ie tak, 
aby  w Siedm iogrodzie prawo głosowania nie 
opierało się na m nyoh podstawach, jak  na Wę- 
grzeoh. Rów nież w yrażałem  zawsze zapatry ­
wanie, że tak  zw ana kw esty  a  rum uńska w 
przeważnej części pow stała w sk u te k  to  warzy'

tuoyi, bronili przeciw  ta irm  usiłowaniom. Soo . cukru jest bardzo znaczna; w Gelioyi c. p , 'n ó w  za 6 m iesięcy pierw szych b. r. w porówna-
tkałem , moi panowie, takich  patryotów  rnmnń* j przedstaw ia ona kw otę 6 milionów zł. rocznie, ;n iu  z ubiegłym . Gzy to  nie jasne?
akiob, k tó rzy  zgadzali się w tam  ze mną, że j * zatem  podniesienie ohoćby o jeden oent ty l - j  J a k  wiadomo, W iedeń od dwóch la* po- 
usunięcie waśni narodowościowych leży zaró- j ko ceny kilogram a cukru  kosztować będzie nas , siada żeńskie gim nazyum . P lan  nauki w tej
wno w in teresie Rum unów , jak  i W ęgrów , j e - . blisko 200.000 zł.! W  Austro-W ęgrzech, k tó- szkole rozłożony jest na 6 la t i objąć ma
dnakże oswi&dozam, że możność w spó lnego ; re  wywożą za granioę m n ej więcej ty le  cu-
działania wy klucze na jest absolutnie z tym i, j krn, oo dowożą, wyrąbie się 4 m iliony oen- 
k tó ryoh  ag itaoya w ym ierzona jest przaoiw ca- j bnarów m etrycznych  rafinidu, w&rtoścu 33 do 
łości k ra ju  lub przaoiw  konEtytuoyi. R u m u n i, 34 zł. za oeptnar, przeto fabrykanci mogą 
m uszą się przekonać, że żądania zm ierzające j podnosić cenę jak  si im podoba. G dyby tody 
Jo  utw orzenia odrębnego okręgu adm icistra- j kartelow cy przy pomyślnej dla nich konrte- 
oyjnego n igdy  i w żaden sposób nie m ogą się j lacyi zagranicznej i słabszym  im porcie — pc- 
urzeozyw istnió i że usiłow ania zm ierzające do l stanow ili sprzedaw ać cukier po 2 cent’ “

n a ln  rsin r n n t a      t . ____i i , . __ • "

Długość dnia g. 15 m. 6 
Ubyło dnia od wczoraj 2 m.

_. , ____________    r _ I  centy  drożej
tego celu, nie mogą przynieść innego rezultatu , i na kilogram ie, to sam a P rzedlitaw ia zapłaoi- 
jak  ty lko ten, żo u trudn ią  i sparaliżują działa- łaby  więcej o 5 m ilio n ó w ,^ ., W ęgczy około 3 
n ie tyoh, k tó rzy  pzczbt&ó p ragną aby lud ido m ilionów. Ileż fco w parlam encie
wiąoy ję ^ k ie m  rum uńskim ^ z k tórym  pragnie-1 biadeń i narzekań, jeśli r/,»d ohce pod wyższyć

podatek cd  piw a ozy spiraf nsu, a tym czasem  
gdy  tak i zw iezek p ry w atn y  zabiera się z naj­
większą swobodą do ulżenia kisszeniom  kon­
sum entów, to nie m a opo zy c ji przeciw  tej 
m etodzie robienia interesów . Przed dwoma 
la ty  poseł Hoffmann de W ellenbof po­
staw ił bardzo dobrze um otyw ow any wnio- 

! sek w R adzie państw a o zaprow adzenie do- 
* zoru państwowego nad feai talam i i zakazu na- 
j w et n iektórych tak ich  związków. Zdaje się 
jjed aak , że pew nym  sferom tek i

m y ip c  w spokoju, rozw ijał &i ę w ojozyżuis i 
cieszył się dobrobytem . W  tym  kierunku dzia­
łać będrism y bezustannie i an i na nasze dąże­
nia, an i na w ytrw ałość, z jaką  dążym y do ióh 
urzeczyw istnienia, m e w yw rze to żadnego w pły­
wa, jeżeli część ic te ligency i rum uńskiej n ieiy l- 
ko nie będzie nas wspierać, ale staw iać “ im  
przeszkody

K oi espoildciio) e. | r anak, że pew nym  sferom tek i dozór i tak i 
Wiedeń 22 Jipcs- \ a&kaz n ie był, n ie jest i r ig d y  ńie będzie 

(Kartel cukrowy. — Z  targu zbożowego — Wy- ; na rękę. Spraw a sn ik ła  też z porządku tak ie  
kazy półroczne kolei państwowych. — Gimnazyum ! dziennego. < k łid a

żeńskie. — Gpekulacye giełdowe.) G dyby szło o .założenia gim nazyurn poi-
Z&ao3i na xiOwy b^ruol cukrow y. Jak skiogo na Szlą^kUj toby niezawodnie kru^ya 

wiadomo, przed trzem a ia ty  p o rozuu  a ły  się tę ogłosiły niektóro pirm u liberalno, nie mogą-
rafiuerye auntro-węgierskie, cgranm zyły  pro- ce pogodzić koaiioyi polsko niem ieckiej z my-
dukcyę, uregulow ały sprzedaż towaru, i do- ślą o te rn , ża polski lud  pow inien m ieć 3 * 0 -
brze się im z tam  dzi“ f~ '  - ' 1 - - ■ -
się podnosiła, a

Csna oukra wedąż j je w łasne szkoły;— i nie mogąoe zrozumieć, że 
kto  wie, do jakiej > jeśli Niemcom wolno ~~ -----

.ziało.
- byłaby, kco wie, ao jam ej i jeśli Niemcom wolno w K ra in ie  i K ary n ty i, 

doszła wysokości, goyby ijb ry k u n o i surowca, ■ w południowej S tyry i, na W ybrzeżu popierać 
n ie należąoy uo zw iązku, a  w yrabiający obok \ rozprószone kolonie swe, to  Polakom  rrolno 
surowca także rannad  n a  w łasny raenanek, | ratow ać od zniem czenia okręgi ze zw artą  i od 
m e w ystąp ili a konkurenoyą. Mieliśmy mimo j wieków tam  osiadłą ludnością polską, a co 
to ceny 42 centów  za kilogram  w handlu  ma- i więoej od pewnej naw et soołeozaej ou Ni^m- 
łym  i 36—38 zł, za centnar m etryczny w oćw zawisłości.
handlu  wielkim . W  ostatniej chw ili ceny ra- 1 vr;oaf - . . , ,
finadu dochodzą do 34 zł. w B o rn i, Z

Ausfcro^Węgrzecdf jest p rz e s z ło ś 00 fabryk^ k tó -1 Qie f  eimie: W  kw estyąoh poUtyoznych 
rych  właściciele s tara ją  się stw orzyć monopol. narodowość 1 żadnej obo«
Z aw arty  przed trzem a la ty  k arte l w łaścicieli j ^ , niJ ł/ ekonom icinycn
rafinery  i, końozy się za dwa m iesiące (*»« k^P ^tłow i la b r jo ^ e m u , zgoła
wrześniu), a zatem  teraz była por* n a  nowe i . 10 0 wszy^taie  inne gałęzie p racy  spo-

- {łeoznej. Wą jednostronni i t;;m gubią siebie,su- j gubią x to, o co walczą,układy. Równocześnie jednak producenci 
rowca, zdaw na niezado wól niani z- te g o , ż e ,
ra iinerye ciągną w ielkie zyski, a im stosun-1 C zytam y wciąż hym ny uniesienia z 
kor?o m ałe się ty lko  dostają, postanowili r*-1 wodu w ieikich wrzekomo urodzajów na Wą 

_ łożyć wapólaa rafinarye i przerabiając auro- 1 g fzsc^  te  urodzaje rzeczym śoie w ypadły, 
skioh i adsr-T-aBtraoyjnyofi braków  i żo uadro- j wiec, w iększe osiągnąć korzyści. K ilku  wiol- | do-»®-duJ.e joszoze n is  w iadom o, al® to  zastój 
w ianie stosunków należy przeprowadzić także juch producentów surowca założyło już  naw et a a  e r g a c h  zbożowych trw a bez przerw y, że

2 po- 
W ę.

w tym  kierunku. Różniej w  roku 1893 w y­
powiedziałem  w izbie poselskiej tak ie  samo za­
patryw ania  i oświadczyłem, że ostatecznym  ce­
lem  t. z. narodowościowej polityki rządu jest, aby 
każdy obyw atel bez różnicy mowy, jakiej u- 
żywa, w raz z nam i pracow ał nad wzmocnie­
niem  i rozkw item  ojczyzny. Do tego 06lu  m u­
sim y zm ierzać, ohooiaż w ielka część rum uń­
skiej in teligeuoyi stoi na  grunoie rumań.iKiego 
program u politycznego, którego głów nym  punk­
tem  jes t rozw iązanie unii W ęgier z Siedm io­
grodem.

„Tak, jak  przy owej sposobności, tak  i te ­
raz oświadczam, że tym, k tórzy  stoją n a  g ru n ­
cie tego polityozuegc program u, nigdy żadnyoh 
Ustępstw nie uczynim y. Jeżeli znajdą się nie­
sum ienni agitatorow ie, bałamucący lud nadzie­
ją , że k iedykolw iek, jakiemifcolwiek środkami 
będzie m ożna choćby najm niejszą część kra ju  
oderw ać od W ęgier lub zm ienić w ęgierską kon­
s ty tu c ję  na  szkodę jeuności narodu — to rząd 
przeciw  takim  agitatorom  zastosuje ustaw ę z 
fcUrowośoią nieznającą żadnych względów i 
z energią, k tó ra n ie zezw ala na ż id n s  układy. 
L itość, jaką m am y dla uczciwego lecz zbała­
muconego ludu, m e może nas powstrzym ać od 
tego, abyśm y naszej ojczyzny i naszej koasty-

w łasne ra finerye , k tóre puszczone będą w 
ruch  w n a itę  pnej kam panii. K arte l raiiua- 
lorów z tem i nowem i fabrykam i liczyć się 
musi, a więc zapewne odstąpi im  jakiś u-

N iem cy żadnych na  razie zamówień n ie  robią, 
że żyto i pszenica są na punkcie form alnego 
zniknięcia z handlu, że naw et w ew nętrzna kon 
sum eya zaspakajana dowozami z R um unii i R u­

dział w produkoyi. Rzeoz inna z p ro d u cen tam i! wcale nie sabiora się do zakupyw ania zbo-
surowoa, ohcącymi zakładać w ielkie w s p ó ł -  
n  e rafinerye. Te nowa zakłady m ogłyby ty l­
ko w takim  razie operować z zyskiem, jeżeliby 
wysokie dzisiejsze oeny, dyktow ane przez k a r­
tel, u trzym ały  się i nadal. A le tru d n o  będzie 
te  ceny utrzym yw ać, jeśli pojawi się na ta r ­
gu bardzo w ielka m asa towaru, więc k a r te ­
lowe rafinerye, na wiadomość o zamierzonej

ż& krajowego, czekając na niższe 1 joszcze n iż­
sze ceny, — to są fak ty , .k tórych  a s i  zataić 
n ik t nie z d o ła , an i m y iłómaozyć n ie  potrze­
bujemy. W iedeń skw ituje niebaw em  ze swoich 
„targów  m iędzynarodow ych1*. G alicyjscy Kupcy 
n ie m ają tu  czego szukać, w ęgierscy rue p rzy­
jadą, f, świeżo m ontohjjsoy jednogłośnie uchw a­
lili n ie przyjeżdżać do W iednia. U nok heo róż-

akcyi producentów  surowca, zagroziły im ro z- głów nie ten  w stręt do W iednia wytwo'
 ____  _    i b.- L    1__   .1 1_ f.n['.Bissia nnhl i/ > fc-Ł nin noiw iązaniem  wszelkich układów  1 bezwzględną 
kcnkutanoyą. Po ro k o w an iach , groźbach 1 
now ych rokow aniach zgodzono się nareszcie na  
założenia nowego tow arzystw a „dla obrony 
interesów  producentów  m ączki c u k r o w e j D e ­
legaci tyoh producentów  1 fabryk  rafiaadu  zje­
chali do f r a g i  i ja k  się zdaje stan ie  na  tom, 
że producenci surowca zadowolnią się pewnym 
udziałem  w z y sk a c h , ja k ie  im  kartel wypłacać 
będzie, nawzajem zaś obowiążą się rajinadu nie 
wyrabiać i surowca do mekartelowych fabryk nie 
sprzedawać. 0*1* ugoda przyazfiiby teuy do 
BEutiiu kosztem  aonsumenców. A konsam oya

rsy ła  tu tejsza p u b licy s ty k a , m a m ająca naj­
mniejszego zrosum ieaia dia potrzeb rolnictw a, 
i bezwzględną swoją obroną przemy d a  na  koszt 
w ieśniaka od ia t już m elu  burząca podsi,awy 
tutejszego targu.

J a k  napizyhł&d źle zrozum iała ta  prasa 
znaczenie trak ta tów  handlow ych, w yniku choć­
by z tego, żo zapraeozyła stanow czo m ożliwo­
ści dowozu zboża ze wschodu, tym czasem  w yka 
zy kolei państw ow ych konstatu ją w eksporcie 
zm niejszenie się liczby wagonów ze zbożem o 
1263 w im porcie zw iększenie się tej liczby od 
rosyjskiej i rum uńskiej g ran icy  o 6368 w ago­

na
z czasem w szystkie w g im n azjach  męskich 
upraw iane przedm ioty, tak, ża ukońozywszy to 
gim nazyum  ir.zeniea z przygotow aniem  nało­
żyłem  słuchać m ogłaby w ykładów  uniw ersy­
teckich. D otychczas dwie klasy g im nazja lne  
otw arto, z początkiem  roku następnego szkol­
nego będzie o tw arta  trzecia, a w każdym  roku 
następnym  dalsza klasa. N iedaw no odbyło się 
uroczyste zam knięcie knrsn w obu klasach 
pierwszych. Uczęszcza do ruch razem  49 ucze­
n ie —jak na W iedań cyfra bardzo m ała — i to 
do klasy pierwszej 21, do drugiej 28 uczenia 
F ak t, Ż8 w bieżącym  roku szkolnym  (1893/94) 
mnie; wpisało sio uczenie do klasy  pierwszej, 
niż daw niej, św iadczy źle o podatności g ru n tu  
w iedeńsk 'eg 3 dla idei wyższego kształcen ia ko­
biet, k tórą z takiem  poświęceniom przeprow a­
dziło grono osób, pragnących szozerze podnie­
sienia ty p u  współczesnej niem ieckiej kobiety, 
stron ią ie j n ieste ty  za nadto  * cd  zajęć domo­
wych i cd  poważnego my siania. Z tyoh 
uczenie 12 w klasie pierw szej, a  16 w dsugiej 
otrzym ało św iadectw a z odznaczeniem , a po­
trzeba było w ielkiej na  to  pilności, aby zdobyć 
f.cbio, noty, bo w owych dwóch klasach wy- 

się tyło, 00  w trzech gim nazyalnych 
męskich.

Jedną  z najpotężniejszych dźw igni uczci­
wego postępu, będzie poważne wyohowanio 
kobiety. Bardzo słusznie podniósł w mowie 
przy egzam inie w gim nazyum  żeńskiem  Dr. 
Serafin B ondy, w iceprezes „Tow arzystw a roz­
szerzania w ykształcenia wśród Kobiet14, że 
ginm azyasbki m ają w ielkie etyozue zadanie ja ­
ko bojowniczki stanow iska, jakie przygotow u­
jem y dla następnej g en e rac ji. Poziom  naszych 
w ym agań w stosunku do kobiet musi się pod­
nieść, kobieta musi spoważnieć i życia tra k to ­
wać n ie jako  wielką arenę z alejam i od sali 
balowej do konoertow ej, i od konoertow ej do 
teatralnej — z alejami, w k tó rych  po obu rz ę ­
dach stoją wieibioiele.

T a  w W iedniu  bardzo w ielkia pokłsdają 
nadzieje w nowej szkole. Ścisła, m etodyczna 
nauea  m e pozw ala uozenicom rozm arzać się 
g łupią lek turą. N iektóre U 'zą się dniam i oa- 
łerni, podniecona naśladow ania godną ambioyą, 
aby  odznaczyć się w pokonyw aniu najw ię-

ale czy n ie wypadałoby, jak tego żądano we 
F ran c y i i w Niem czech, u  zęfow nie kontro lo­
w ać 00  miesiąo b iur b suk  wyoh i s>:r*wdzeń 
rachunków , aby  tak ie  m alw ersacje  raz na 
zaw sze uczynić m cm cżsbuem i?

Panamerykańska kolej żelazna.
Filadelfia 4 lipca

•  Sądząc, ża f  com enalna — nadludzka, że 
tak  powiem — energ ia A m erykanów  w prze­
prow adzaniu genialoych  planów mu«i in tereso­
wać i korzystn ie podniecać szerokie koła n a ­
szej publioznośu, przesyłam  Szanownej R edakcyi 
korespondencję o nowym, isto tn ie genialnym  
planie przeprow adzenia przez całą Am erykę, od 
K anady  do A rgen tyny , tj. od północy do pełu- 
dnia, lin ii kolejowej, łączącej w szystkie rzeczy- 
pospolite am erykańskie, dającej im  możność ła ­
tw ej kom u n ik ac ji pomiędzy sobą i  zbliżają ?ej 
urzeczyw istnienie n iejednokrotn ie już podno­
szonej m yśli połączenia w szystkich izeczypospo- 
lityoh am erykań  ikich w jedną wielką.

N azw a „pan*mć»rykań3kiej“ nadaną będzie 
lin ii kolejowej, rozpoczynającej s 'ę  na półnoeuej 
granicy  S tanów  Zjednoczonych, a przecinającej 
cały k on tynen t am erykański, tj. północną, cen­
tra ln ą  i południową A m erykę, kończącej się zaś 
n a  południow ych krańcach tej ostatn iej. P rn - 
am erykański kongres, odbyty  la t tem u kilka 
w W aszyngtonie, postanow ił zm ierzyć tę linię 
kon tynen talną  pod kontrolą i na koszt rzeezy- 
pospolitycb am erykańskich, która by ły  re p re ­
zentow ane na owym  kongresie.

Ma się roznmieó, że ta  lin ia kolejowa łą ­
czyć się będzie z siecią kolejową A m eryki pół- 
noonej, t tó ra to  sieć niebawem  do przesm yku 
Tahuantepec w południowym  M eksyku prze­
prowadzoną będzie. A tak  samo owa wielka 
lin ia  połączy się ze w szystkiem i lin ism i kole- 
jowemi oentralnej i południowej Am eryki.

P om iary  tej olbrzym iej koiei jnż są ukoń­
czone. W ytyczen ie  najodpowiedniejszego k ie­
runku  w  niedostępnych połudn:owo-am erykań- 
skich górach, zwłaszcza po obu stronach K or- 
dylierów  de los Andes, było z w ielkiem i tru ­
dnościam i połączone. Zatw ierdzenie k ierunku 
tej lin ii będzie dle- w szystkich ameryfeańskioh 
krajów  podstawą i punktem  w yjścia przy  bu­
dowie pobocznych kolei.

„M iędzykontynontaius." k o m isja  kolejowa, 
k tó ra  wzięła na sm bie trudne zadanie w ym iaru
i-ej linii, ukończyła już swą p ra ję  i n iebaw em  

fcszyoh trudności w szkole. Ju ż  nie na  zabaw y j w yda spraw ozdanie ze swej czynności. W ym ie- 
płoehe, ale naw et na  konieczne rozryw ki, ża-1 rzy ła  ona lin ię  d łag o śii 4500 mi,l angielskich, 
łu ją 3obie czasu. J e s t  to przesad."., k tó ra  mi-1 od M eksyku do A rgentyny , 
nie, ale tak a  porządna nauka musi w ydać zba- j Spraw ozdanie to będzie bardzo zajm ujące, 
w ienne owoce — nie w tern znaczeniu, że I zarówno dl* tyob, k tórzy  pracują nad projektem  
przybędzie kiik* doktorek praw?., czy m edy - 1 sieci kolejowych w każdym  kra ju  z os bae, jak 
cyny, czv filozofii, ale, że ogól kobiet nauczy 11 d la kapitalistów , k tó rzy  w tern dciele udział 
się cenić powćżne m yślenie i ciężką pracę myśli. * w ziąć zechcą. Będzie interesow ać i tych  w szyst

8 O D  J  U T J E t A _ .
Powieść współczesna z papierów familijnych spisana 

przez Maryana Gawalewicza.

oe, dopókibym  jej całej n ie  pochłonął.

książek nie pizeozytanyoh, to  zazdroszczę lu ­
dziom, k tó rzy  żyją do stu  lat. Chciałbym  być 

(Ciąg dalszy). starym  jak  M etuzaiem i być bibliotekarzem  ca-
C odziennie ty lko  ojciec, m atka, albo któ  1 łego świata. M iałbym  ozem życie w ypełnić, 

ra  z sióstr zadaw ali m u stereotypow e p y ta n ie :!  — A  bez tego nie w idzisz innego celu
— Zdrów jesteś?... nie boli tnę głowa?... ka- j w żym u?

szlałeś dzisiaj ?... — na co odpowiadał zw ykle i Odwrócił głowę i przeciągnął się jak  ozło- 
Wzruszeniem ram ion i krótkiem , obojętnem  : ' w iek senny i znużony.

— Nie. — Dajże p o k ó j! — odpowiedział — o jakim
M ówił to tak im  tonem , jakby  się dziwił, oelu m iałbym  ja  m arzyć?... Cóż m i .aklego

że n a  podobne drobiazgi zwraoają uw agę; o n '
Barn z  jakim ś filozoficznym spokojem zap a try ­
w ał się na kw estyę swojego zdrowia, wiedział, 
co ono w arte i n ie pytał, na jak długo mu 
wystarczy.

— Kogo bogi ukochały, zabierają młodo — 
odpow iedział raz z m elancholijnym  uśmiechem

jak  dziecko ; troskliwość jej o niego doohodziłu
— To wcale nieprzyjem na żarty , mój K aziu! [d o  tego stopnia, że m u m eiyiko nakładała wła-
— J a  wcale m e ża rtu ję ; kiedy pomyślę, że * sną ręką z każdej potraw y na talerz  jego por- 

trzeba kiedyś um ierać 1 pozostawić uyie jeszcze j oyę, ale t a  rdzo często musiała m u pokrajać na

wolno ?... zabraniacie m i po schodach chodzić, 
n ie puszozaoia bez szalika na ulicę, trzym acie 
przy pieou, jak  sta rą  babę, pow tarzacie od ra ­
na do wieczora, żebym  się tylko szanował, bo... 
bo n a tu ra  dała m i nocie piersi 1 żabie m uska­
ły. Rizypom inaoie m i to przecież w formie naj-

_________  ̂ _ __________ bardziej oględnej, aia przypom inacie sami na
siostrze starszej, k iedy  rozm aw iali o jego k a - | każdym  kroku, w najpoczciw szych ża rn ik ach ; 
Btlu, męoząoym go w jesieni. dftjżs ty  pokój z osiem w życiu człowiekowi,

— Niepoczoiwy jesteś, mój Kaziu, — rzekła 
IUU na to  z w yrzutem  — po 00 mówisz Łąkte
Rzeczy naw et żartem ?,.. Czyż n ie wiesz, że cię
Wszyscy kochamy ?

— W iem, ale miłeśó najgorętsza nie deda 
sił, an i życia, k iedy jednych za mało, a d ru ­
gie na k ró tk ą  m etę obliczone.

— Zkądżo wiesz o tsm , jakiem  ono może 
b jó  dla cieb ie? f

Spojrzał na  n ią  i połową ust się uśm iechnął.
— Wiem, — odparł cicho i zam ilkł, a po 

chw ili spy tał żartob liw ie:
— M aryniu, czy ty  w ierzysz w m etam psy- 

ohozę?
— D laczego?

k tó ry  się wychow ał w wacie i na  którego od 
dw udziestu la t chuchają, aby  się przypadkiem  
nie zaziębił.

Spokojną ironią zapraw iał swojo iłowa, 
jakby lekao szyoził z siebie.

Ilekroć dał się w yciągnąć n a  dłuźsną roz­
mowę, przybierał zawsze ten  ton  ironiczny i 
uśm iechał się z rezygnaoyą, bez złudzeń 1 na  
d i ie i ;  w obeo rodziców ty ino nie odzyw ał się 
w podobny sposób, nie ohoąc im  spraw iać 
przykrości.

Z całego rouzeństw a w yróżniał jedynie 
M arynię, której okazyw ał najw ięcej zaufania 

D ia reszty św iata 1 spraw  jego m iał ty l 
ko obojętność 1 jak najm niej szakal z nim  ety'

— Bo jeżeli wierzysz, to  uproś P ana  B o g a ,! oznośoi. 
aby m nie po śm ierci w książkowego móla za-1 P rzy  stole zajm ował zw ykle m iejsce obok 
Buepąt i pozwolił żyć w jakiej dużej bibiioto- [ najstarszej siostry i pozwalał jej traktować się,

jak  m ówił — le- 
,dy  M arynia m u

w at mię?o ozy piaozen, bo - 
piej m u w tedy smakowało, 
co przyrządzi.

2i czułością całował ją  za to  w rękę, a 
często po skończonym  obiedzie opierał swą gło­
wę nu jej ram ieniu  z jakąś delikatną, niem ą 
pieszczotą 1 sz e p ta ł:

— Ty moja najlepsza!...
T ak  samu było 1 d z is ia j; usiłow ania R o­

m y do podtrzym yw ania rwąoej się oiągle roz­
m owy coraz m niej skutku odnosiły.

P an  M ieczysław bębnił po stole palcam i 
w roztargnien iu  i zapadał raz po raz w zadu­
mę, Słow ińska spoglądała na  niego z pod. oka, 
zaniepokojona tą  nagłą zm ianą, jaką w mężu- 
dostrzegła po powrocie z kościoła. W andzia u- 
k ładała n a  obrusie gałeczki z chieba, a  młody 
studen t za gościnę przy stole sta ra ł się odwdzię­
czać poddaw aniem  tematów, próbując z każdej 
beczki, ozy nie natrafi na coś takiego, eoby na 
dłużej mogło zająć uwagę.

— W ładysław  pewnie dopiero wieczorem dzi­
siaj powróci ? — spytał nagle Słowińeki, przy­
pomniawszy sobie starszego syna,

■— Moża dopiero jutro rano — odpowiedziała 
Roma, k tó ia  m usiała wszystko wiedzieć, 00 do­
m u dotyczyło.

— Gdzie 10 te jfiouzary leżą?  — zagadnęła 
m atka.

— Dw ie godziny drogi koleją, a potem  jaszcze 
z półtorej gośoińoem —- pośpieszył objaśnić ku

kich, k tórzy  wzajem ne zbliżenie się w szystkich 
rzeozypospolityeh am erykańskich uw ażają za 
rękojm ię rozwoju i dobrobytu tych  krajów , a 
w szczególności Sianów  Zjednoczonych półno- 
onej A m eryki.

K om isya pomiarowa została zorganizow a­
ną 4go g rudnia 1890 w W aszyngtonie i odby­
w ała swe posiedzenia a i  do 22 kw ietnia 1891. 
O gólny p lan  robót został ustanow iony z za­
strzeżeniem  jednak, że k ierunek  panam erykań- 
skiej kolei musi s;ę zastosować do już i3lnieją- 
oyoh sieci kolejow ych w Meksyku, Peru, Ohili, 
B razylii i A rgentynie . W szystkie t6 państw a 
poniosły dotąd koszta w sumie 142.6*25 doi. 
t ita ay  Zjednoczone północnej A m eryki przy- 
ozyniły s ę sum ą 95 000 doi., B razylia 30.000 
doi., K olum bia 4000 doi., G uatem sla 3600 doi., 
Chiii 3028 doi., E ę ia d o r  3000 doi., Costa R ’ca 
2000 doi. i Boliw ia 1997 doi. K ażda państwo 
zam ianowało sw oich  isży n ie ió w .

Gały w ym iar został podzielony na 3 sek­
c je , a  m ianow icie: 1 sekoya. Od południowej 
g ran icy  M eksyku przez cen tralną A m erykę do 
Gosta-Rica, 800 m ii (angielskich). 2 sekeya. 
Z Costa R ioa do m iasta Q ailo w E ąu a lo rze ,

a-ioł ■ - * - 1 * * - w ,j»*\wn* w .® *  .fmzJMMfrgess m 1* n w n My — —~1TT~~I

S ta ry  S łow iński nie krępow ał w tem  syna, 
liosąo n a  to ,  iż  eter m&jątkowyob interesów  i 
gospodarstw a na wsi weźmie kiedyś w ręoe 

jeździliśm y tam  n a  św ięta ślizgać się na  staw ie \ k tó ry  z jego ew entualnyoh zięciów, 
pieozarskim. To praw ie całe jezioro- N ie przeozuw ał, że tak  nagle wszystkie

W zm ianka o ślizgawce zajęła szczególniej jcg0 plany  i widoki los od jednego zam achu 
W andzię, k tó rą  każdy sport żywo obchodził, (pokrzyżuje i zniweczy.

— Nie m ógł to W ładzio m nie zabrać z so- f W ładzio powrócił do domu z uniw ersytetu , 
bą I -  w estchnęła -  byłabym  przynajm niej j przy g 0t 0Wauy do innego zupełnie zawodu, a za- 
siizgibWKi u żył*. j skceaony w ynikiem  procesu z Chochole ?ricsG*mi,

M arynia spojrzała na n ią  jak b y  z n a p o -1 stanął nagle na bezdrożu, za późno, aby  zawró-
m niemem. 0ió z  raz obranej drogi.

— P rzynajm niej?  — pow tórzyła z lekkim  M arzył o dyplom ie doktorsk im , o praoy 
naciskiem  swobodnej, o niezależności, jaką m u mogła za-

— A  pewnie, bo tu ta j przecie żadnej przy j e - ' pewm ó pozyc>a m ają tk o w a, a spotkał Bię oko
mności mieć n iem o żn a ; a a i konno jeździć, an i ’ w  0^ 0 ze sm utną koniecznością, k tó ra  hazała 
się ślizgać, ani wiosłować. S taw y  m i się pczra- . mu ^ r z e o  się pięknych m arzeń i zam iarów, 
stają  od ciągłego siedzenia. r oofnąó i pomvśieć o praktyczniejszych celach,

A potrzeba tego i kobietom  i  mężczyznom. 
Żądza rychłego zbogacania s ię , u ży w an ia , 
w zniesienia się nad  innyoh, straszne przybiera 
rozmiary.

O statn im  jej przykładem  z kroniki b ieżą­
cej jest bankier tu tejszy  R udolf B ettelheim , 
człowiek, k tó ry  już  przed la ty  w kolizyi był 
z karnym i sądami, a w ostatn ioh  dniaoh 
um knął z W iednia, sprzeniew ierzyw szy swym  
kom itentom  około ówieroi m iliona. M iał filie 
swego biura bankow ego w G raou i A bbazyi. 
F ilię  w Graou sprzedał niedaw no i spienię­
żywszy, jak  się zdaje, wszystko, co m iał w 
papierach, uciekł. Powodem ostatecznym  prze- 
n iew ierstw , jak  zawsze, b y ły  nieszczęśliwe spa- 
kulaoye giełdowe. Nam ów iw szy kom itentów  do 
g ry  na  giełdzie, nie w ykonyw ał zleceń, spo­
dziewając się, żc w prost przeciw na zrodzi się 
sytuaoya niż ta, jek ą  malował swym  rnoco 
dawcoiu. Tym czasem  kom itenci w ygryw ali 
sum y wielkie, a on w ypłacać ich  n ie  m ógł. 
O tyoh spekalacyaefi, prow adzonych przez po- 
kątnyoh bankierów , bardzo wiele dałoby się 
powiedzieć.

G ry  na giełdzie n ik t dziś nie zniesie,

— K uzynek tara  b y ł?  — spy tała  Roma.
— T a k , — znam  miejscowość Miałem ko- 

tg i i  k tó ry  b y ł synem  kasyera w te j fab ry ce ;

o praoy poprostu dia oh leba, wobeo fatalnego 
położenia o*łej rodziny.

O bejrzał się i soryeutow ał szybko.
N ie było czego ociągać się długo i wahać- 

N adziei ojca co do ryohłego odebrania Dzia- 
dowej n ie  p o d zięk a , — * dum a nie pozwa-

— P oczekaj, jeżeli W ładzio dostanie posadę 
w P ieeza rao h , k tó rą  mu T raw ińsk i obieouje, 
będziesz do m ego jeździła w leoie wiosłować, 
a w zim ie n a  ślizgawkę — rzek ła  M arynia- —
Żeby ty lko  d o s ta ł! — dodała ciszej z niedo­
w ierzaniem . „ .  * . . . . . . .

=SSŁIWSS otę
rodźm y. . .

adm ini- Postanow ił chwycić się czegokolwiek, aby
" 5 z zaloionenu rękam i a ie  siedzieć bezczynnie.

P rzypadek  zdas-sył, żs  spotkał się z daw -

dzia ? — zagadnął ją  Ju lek  — p r z e o i e ż  
nie jest technologiem .

— W akuje podobno miejsce.... w 
straoyi.

— I w ziąłby ?.... , .  * --------  — - . . - - ,
W ydaw ało mu się to  dziw uem , aby  o z  ia- {nym  kolegą szkolnym , Traw m skim , fetory zaj- 

k ą  posadę decydował się n ied o jz ły  dok to r filo- ; m ował n iezłą posadę w fabryce papieru 1 oa 
zcfii; wiedział bowiem, ża W iŁ d y rk w  S łoriiń- * niego dow iedział się o miejSou wakująoem  w P ie­
ski, najstarszy eyn  pan.-, M ieczysław a, kcńczyf czarach ; pcjeubał tam  m e zwlekając, aby  się oso- 
studya za granicą, n ie  m ająo pow ołania do za- * biśoie rozpatrzeć i rozmówić z dyrektorem , któ-zynek Ju lia n

— Tam  podobno jest pfe^ieruia, praw da ? — woda gospodarskiego i  ^  ow ych dobry  oh oz tr  Ł ^y miiit b j fó o jego przybyciu  uprzedzonym* 
odezwała się W andzia, aby ookołwiekbądź po- sów, gdy m e m ożna było  jeszcze przew idyw ać}
wiedzieć. naw et katastro fy  m ajątkow ej, pośw ięcił się n a u -} a ale 1 7  naatą^ 1),

— T a k , _  jedną z najw iększych u »»3 , kom z zam iłow ania, bez w yraźn ie prak tyoznyoh j 
w kroju. i na  przysnłośó projektów . f
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1700 mil. 3 sekoya; O i  Quito do gr*m cy psi u- 
w iańskiej 1734 owi. R azem  4234 m ii ang iel­
skich, do której to długości dodać potrzeba cd- 
nogi w Kolum bii, razem  4500 mil angielskich.

'Trzy kom isje  p m iarowe rozpoczęły to- 
lo ty  w kw ietniu  1891 r., a o sta tn ia  z niob 
skończyła swoje zadanie w lipcn 1893 r. P rze ­
wodniczącym  le j sekoyi został m ianow any pa- 
rocznik  wojsk Stanów Zjednoczonych północnej 
A m eryki Macomb. Sakoya ta  potrzebow ała 
dw óch la t do w ym iaru Unii przez G niteinalę, 
San Salwador, H onduras, N ioaraguę i C ;sta- 
Ricę. Z  w ym iarem  by ły  połąozcne studya geo­
logiczne, astronomiczna i meteorologiczne.

Oddział inżynierów  drugiej sekoyi był 
pod przew odn:ctwem cyw ilnego inżyniera W il­
liam a F . S hunk’a. Sekoya ta  m iała do w ym ia­
ru  lim ę prowadzącą przez A ndy, wzdłuż wy- 
sokioh gór, bezdennyoh ptzepaśoi i g łębekich 
rwącyoh górskich strum ieni i rzek. P rzeprow a­
dzenie kolei przaz A ndy od m iasta Q aito po- 
łąozone będzie z nadzw yozajnem i truducśoiam i 
i kosztami, leoz będzie zupełnie możliwe. Odno­
ga w Colnmbii do K artag en y  połączyłaby tę 
lin ię  kolejową z sieoią, żeglugi parowej Stanów  
Zjednoczonych północnej Am eryki.

K raje przeoięfce przez tę  linię nadzwyczaj 
są bogate w krnszoe i m inerały  rozm aitego ro ­
dzaju. K rajobraz przedstaw iający się podróżni­
kowi je s t tu  jednym  z najpiękniejszych na 
świeoie osłym  — piękniejszy może naw et jak 
„ Yellowstone N ational - P a?k“, chluba Stanów  
Zjednoozonych — i z pew nością w iele tu ry ­
stów ściągnąć potrali.

T rzeci oddział inżynierów  pod dowódz­
tw em  cyw ilnego inżyniera W illiam ’a D. K el- 
ley ’a rozpoczął swoją pracę w Quito, skręcił 
później ku południow i przez E quador i Peru  
do g ran icy  Boliyii. W  tej części lia ia  kolejo­
wa da się bardzo łatw o i małem i kosztam i prze­
prow adzić na centralnem  plateau m iędzy za­
chodnim i a w schodnim i Andam i. N iektóre t y l ­
ko części z powodu wysokośoi gór i głębokośoi 
przepaści, przedstaw iają w ielkie trudnośoi.

Spraw ozdanie zaw iera nadzw yczaj cieka­
we i bogate daty , dotyozące ludności, klim atu, 
geologii i produktów  jedenastu  p ań itw  środko­
wej i  południowej Am eryki, k tó re  to państw a, 
oprócz M eksyku, najwięcej z tej „m iędzykon­
tynen talnej kolei“ korzystać będą. P aństw a te  
mają, ogółem wzięte, 4 5  m ilionów m ieszkań­
ców, a gdy  dodam y 12 m ilionów mieszkańców 
Meksyku, to otrzym am y 57  m ilionów ludzi, 
k tó rzy  w ejdą w bliskie stosunki z 65 m iliona­
mi mieszkańców S tanów  Zjednoczonych Pół- 
noonej A m eryki.

Bogaotw a centralnej i południowej A m e­
ryki, o k tórych  spraw ozdanie szeroko mówi, są 
fenom enalne. Spraw ozdanie końozy sig ośw iad­
czeniem, że panam erykańska kolej je3t możli­
w ą do przeprowadzenia. N a tu ra ln ie , że ze 
względu na ogrom ną jej długość, koszta budo­
wy pochłoną kolosalną sumę 130—150 m ilio­
nów dolarów.

N ie potrzeba sobie tylko w ystaw iać, aby 
ta  kolej mogła być zbudow aną odra?u. P rzed­
sięw zięty pom iar m iał ty lko na celu w yszu­
kanie najodpowiedniejszego kierunku, k tóryby  
złąozył w szystkie koleje krajow e poszczegól­
nych  państw  z tą  w ielką m iędzykontynentatną 
linią.

Tylko tam , gdzie Łolonizaoya, lub  handel, 
p izem ysł, rolnictwo, lub górnictw o dostatecznie 
są rozwinięte, lub się rozwijają, będą części 
tej lin ii zaraz budow ał e Przyszłe p .łączenie 
ty ch  części będzie późaic-j ty lso  kw estyą cza­
su. W ieloy kapitaliści S tanów  Zjednoczonych 
północnej A m eryki nie zapcm aą o  tem, gdy 
czas na to przyjdzie. N ajgłówniejsze w stępne 
roboty, k tó re wskazują lokatę dla wielkich 
kapitałów  i zapew niają kolosalre zyski, są już 
zrobione. Zdzisław hr. Komorowski.

Wędrówka ludów.
Spraw a cudzoziemców w ypłynęła o sta t­

n im i czasy na  porządek dzienny jednocześnie 
we F ra n c ji  i A nglii. W pierwszej św ieżs w y­
buchy, skierow ane przeciw  W łoohom, znowu 
zw róciły  uw agę na napływ  oudzoziemoów do 
kraju  i na ioh olbrzym i stosunek w śró l ludno- 
śoi fran cu sk ie j; w  drugiej spróbowano fakty- 
oznie położyć kres napływ ow i obcych żywio­
łów, szukających na tery tcryum  angielskiem  z a ­
robku. Żydzi np. w oiągu ostatniego dziesięcio­
lecia w sam ym  L ondynie z nielicznej garstk i 
urośli do ogromnej stotys ęcznej m asy, stw a­
rzając tem  samem całą dzielnicę. N iektórzy  x 
nich, przyzw yczajeni do lichego utrzym ania, 
współzawcdm ozą w sposób dotkliw y z praco­
w nikam i angielskim i, k tórym  niska stopa za­
robku ni8 może w ystarczyć na życie. Z iąd  na-

0 informowaniu prasy zagranicznej.
{Odczyt ks. J. Badeniego na Zjeździć, literackim).

(Dokończenie).

W  tej m itrze  wiele zrobić można i jeźli 
żalim y się na obojętność zagranicznej prasy 
dla naszych spraw , to w zi aosnej części sami 
uderzyć się m usim y w piersi. „Skąd my o was 
m am y wiedzieć, słyszałam  sam niejednokrotnie 
w redakcyjnych b iu rach ; ehceiie, abyśm y się 
wami zajmowali, to wiadomości nam  dostarczaj­
cie.u Są redakoye, dokcórych  napróżnoby p u ­
kać ; są k tórych  obronne m ary  ty lko  w tow a­
rzystw ie osła objuczonego złotem  przejść mo­
żna — a tego m ate-yału  niełatw o u nas dostać; 
ale niem ało też takich, k tóre z o tw artem i rę ­
kam i polskie korespondencje zamieszozą, b y ­
wa, że c?a?em i dcśó przyzw oite h^noraryum  
w ypłacą. W  m iesiącach najsilniejNzym ogniem  
płonącego f  ancuskiego fanatyzm u d la Rosyi 
umieszozał regularn ie  parysk i „Le Mondeu obok 
pochw alnych pieśni na  c-ześć A vellana, listy  
krakow skie, opiiujące w szczegółach, co i jak  
u  nas się dzieje ; listy  te, kreślone przez skrom ­
ne a praoowite pióro, — którego żałuję, ż e n ie  
m am  upow ażnienia tu  wym ień-ć — powtarzało, 
o ile wiem, kilka organów  franouskicb, a z 
pewnością u  bardzo wielu chłodź ło zb y t go­
rączkow e zapały. O bszerny opis rzezi w  K ro- 
żach, posłany do kcloń«kiaj „ Volkszeitung , obiegł 
w  jednej chw ili m nóstwo prow incjonalnych  i 
stołecznych dzienników  n iem ieck ich ; a ze s tro ­
n y  samej redakcyi najw iększego tego o rg a­
n a  niem ieokich katolików  w yw ołał gorąoą pro­
śbę do posyłającego o dalsze wiadomości z P o l­
ski i szereg przeróżnych grzeoznośoi, k tó re n a j­
lepiej św iadczyły, że owa prośba nie była ty l­
ko prostą cerem onią.

Z robićby więo m o ira  niejedno, robi się 
„ooś“ w tej m ie rze ; szkoda, że w  Niem czech 
przynajm niej, we Franoyi, tak  mało, tak  od 
przypadku. W łoskie organa zajm ują się nam i 
troohę w ięce j: w atykańskie, bo, bądź oo bąd4,

ta ra lu id  w srssra niechęć ludności miejscowej 
ku pr*ybys*cm. L ord  Sallsfaary, prsed paru  ty g o ­
dniam i w ystąpił w  izbie lordów * wnioskiem, 
dom agającym  się powśoiągnięoia na przyszłość 
napływ u cudzoziemców. Zgodnie z jego w nio­
skiem, ustanow ionoby przy urzędzie handlowym  
Epaoyalnych inspektorów , którzyby rozoiągnęli 
nadzór nad statkam i, przyw ożącem i oudzoziem- 
ców-robotników. Żaden oud^oziemiec, chory 
fizycznie lub umysłowo, albo też n ieponadają- 
ey odpow iednich warunków , aby  m ógł zap ra­
cować na swoje u trzym anie, n ie  będzie w pu­
szczony na wyspę.

Takie głosy słychać i w innych  państw aoh 
E uropy ; wzdłuż i wszerz tej części św iata od­
byw a się bowiem w ędrów ka ludów. R ozm ie­
szczenie grup narodow ych ulega zwolna zm ia­
n ie ; n iepostrzeżenie pow stają w ielkie oazy po­
kojowy oh tajezdn ików , k tóre też prędzej lub 
później muszą w yw rzeć odpowiednie w pływ y 
jkdityozne. Im  w arstw a robotnioza znajduje się 
na  wyższym  stopniu dobrobytu, tem  m niejszą 
odznaoza się płodnością. W szędzie więc w okrę­
gach przem ysłow yoh tw orzy się w sposób na­
tu ralny  jakby  próżnia, zapełniana przez nap ły­
wające żyw ioły wiejskie, k tóre swojem w spół­
zawodnictw em , obniżając zarobki, zniew alają 
daw niejszych robotników  do em igraoyi tam, 
gdzie p ła c a  je«t wyższa. Jakoż w iedeński ro ­
botnik  w ędruje dzisiaj do F ranoyi, Saksonii, 
wreszcie do A nglii i za A tlan tyk . N atom iast 
w całej Dolnej A nstry i i w  niem ieckiej ozęśoi 
Czech opróżniona miejsoe zajm ują Czesi; np. 
w Dolnej A ustry i w  oiągu ostatniego dziewięeio- 
leoia ludność czeska, szląska i słowaoka wzrosła 
o 30 p rc t. Poniekąd czynią to samo Polacy, 
Słowacy, Kroeoi. W  Tyrolu znowu w podobny 
spasób proaentowo ubyw a ludność niem iecka, 
a zw iększa się włoska.

P rzedlitaw ia, skutkiem  przyczyn  ozysto 
ekonom icznych, staje się zwolna oora’z mniej 
niemieoką, coraz bardziej słow iańską i włoską. 
W łosi rów nież osiedlają się ooraz gęśoiej w 
Szwajoaryi, równooześnie daje się tam  spostrze­
gać u b y tek  ludności niemieokiej i francuskiej 
K an to n  genew ski poprostu w yludniłby  się, gdy­
by w ładze nie u ła tw iały  oudzoziemoom przy­
jęcia poddaństw a. Podobnież w  k ierunku  ku 
M arsylii i Lyonow i ludność włoska rozpościera 
s ię  corsz bardziej. Słowem granice e tn o g ra ­
ficzne żywiołu włoskiego n iew ątpliw ie rozsze­
rzy ły  się w oiągu ostatniego dziesięciolecia. To 
samo ozy n ią  słowiańskie narodowośoi.J Ju ż  wspo­
m inaliśm y o wzrośoie ioh liczby w  Dolnej 
A ustry i i wogóle w P rzedlitaw ii. A le potok 
słowiański zaczyna też zalewać pobliskie dziel­
nice państw a niem ieckiego. Obszar etnografi- 
ozny S łow ian zwiększa się bezw arunkow o. N a­
tom iast N iem oy okazują dążność do podobnego 
zalania Luksem burgu, poniekąd B elgii i naw et 
pobliskich okolic Franoyi; gdyby w tym  ostat­
nim  w ypadku nie s ta ły  na  zawadzie niem iłe 
wspomnienia, ów zalew  F ran o y i przez germ ań­
ski żywioł odbyw ałby się w półuocnyoh depar­
tam entach  tak  prędko, jak  się w południow ych 
odbywa zalew włoski.

T ak  więc w żyoiu naszej ozęśoi św iata 
zaczyna objawiać się ruoh, k tó ry  zw olna może 
zm ienić jeraźaie jszy  rozkład żyw iołów  etni- 
oznych. Żyw ioł słow iański dąży na  tery to rya , 
z k tórych w poprzednioh w iekaoh został w yru-

fow any przez Niemoów, niem ieoki usiłuje prze- 
ostaó się po za Ren, włoski rozlać się na  pó ł­

noc i północny zaohód. T rudno przew idzieć 
skutków  tego prądu, ohooiaż zapewne będą one 
znaozne, jeżeli nie napotka ów prąd  przeszkód 
dość silnych i trw ająoyoh długo.

KRONIKA.
Lwów 24 lipca.

P. Mieczysław Reyzner, znany m a la rz , po 
krótkim  pohycie we Lwowie, w yjechał do Poronina 
dla stndyów  artystycznych. Z pełną tek ą  szkiców 
zaw ita jeszcze raz na chwilę do Lwowa, a w je ­
sieni wraca do Paryż*, gdzie je s t  wysoko ceniony.

W ybór uzupełniający jednego członka Rady 
powiatowej w Nowym Sączy z grnpy miasto Nowy 
Sącz odfcęG.ie się 2 sierpnia.

Slub Znany we Lwowie sk rzypek  p. F ranci­
szek K saw ery Godebski, syn  znakomitego rzeźbiarza 
C ypiyana Godebskiego, zaw arł zw iązek m ałżeńati 
z panną B ertą Dnchesne Gesfcin w Paryżn.

Egzamin kwalifikacyjny dla nauczycieli szkół 
ludowyth piepohtych przed komiayą egzaminacyjną 
w Przemyśla rozpocznie się w najbliższym terminie 
jeaiennym z dniem 18 września. Chcący egzaminowi 
temu się poddać, mają przedłożyć potrzebne doku- 
mejta za pośrednictwem rad szkolnych okręgowych 
najdalej do k<ń a sierpnia.

Ze sfer kolejowych Generalna Dyrekcya ck.

toozy się u nas w alka — w pew nej m ierze i 
w odm ienny sposób — we w szystkich trzech 
dzielnica-h, o najw ażniejsze in teresy  K ościoła; 
niew atykańsltie, bo an i polityozna konstelaoya 
W łoch, tn i  ak tualne interesy, ani historyczne 
wspom nienia, tem u zajęoiu się tam y nie kładą. 
W  Anglii s ta ra  się cddaw na przez oaiadłyoh 
t»m rodaków, p a iu  szczerych naszyoh i do­
świadczonych angielskich  przyjaoiół, o um iesz­
czanie choć krótkich, najkrótszych wzmianek, 
przypcm  nającyoh o istn ien ia  i losaoh Polski. 
Akcya ta, rozw inięta na  w iększą skalę w A m e­
ryce Północnej, gdzie z re iz tą  elem ent polski 
takie m a już znaczenie, że i wiadomośoi z P o l­
ski i o Polsce nie mogą być d la ozytelników  
obojętnem i. R az po raz powstaje tu  naw et myśl 
w ydaw ania osobnego organu w języku angiel­
skim, k tó ry  specyalnie m iałby n a  celu infor­
m ować angielską publioznośó o spraw aoh pol­
ak’oh; m usi ta  m yśl z  w ielom a spotykać się 
trudnościam i, kiedy dotąd nie została n a  saryo 
zrealizow ała  ; ale m usi isto tnej potrzebie odpo­
wiadać, kiedy ledwie w jednej formie do gro­
bu zostaje złożoną, już w innej zm artw yoh- 
Wotaje.

S tosm kow o najobjekfcywniejsze, najm niej 
p rzychylne, aby  niepowiedzieć nieprzyjazne s ta ­
nowisko zajm uje względem  nas prasa różnoro­
dnych krajów  słowiańskich. Ł atw o to w yrozu­
mieć i nie m a na tę  chorobę możliwego lek ar­
stwa, odnośnie do organów panslaw istyoznych, 
czyli, co w praktyoe na  jedno w y o h o d z i: pan- 
ro sy jsk io h ; sm utniej, ża i znaezaa część sło­
w iańskiej prasy, k tó ra  bynajm niej zb y t żyw y oh 
sym paty i do R osyi n ie  czuje, p a trzy  na  nas 
z w ielką nieufne śoią, n ieraz w prost nieohęoi 
nie ta ;. I  jak  m a być inaozej, kiedy patrzy  
przez szkiełka, jeśli już n ie  petersburskich, to 
w iedeńskich g az e t; kiedy, jak  mi się to  n ieraz 
samemu o uszy obijało — M orawianie, Czesi, 
Słoweńcy, Łużyczanie, Chorwaoi zgodnym  ohó- 
rem  się żalą, ża najm niej, w śród słowiańBkioh 
ludów, m ają styczności z Polakam i, najm niej 
ioh znają. J a k  mało znają, tego  dow odem  ory­
g inalne wieśoi o nas, o naszej polityce, lite ra-

kolei państwowych wydała roEgoraądzenie, na mocy 
którego hędsia się odbywać rewizja biletów przy 
pociągach osobowych p m z  organa stacyjne tj. p?< 
urzędników. Pmzporiąlżenie to należy powitać z 
prawd-zlwem zadowoluiemem.

W Krasneiil koło Toustego, jak nam ztamtąd 
donoszą, tyfus już wygasł zupełnie. Ogółem umarło 
tylko sześć osób. Wudomośoi zatem o tej epidemii 
były przesadzone.

Orkiestra 56 pułku da dz'ś koncert prs9d 
gmachem komendy głównej. Początek o esóstej.

Burze z trąbami powietrmeml szalały nieda­
wno w różnych miejscach Czach i Niemiec, miano­
wicie w Bawaryi na wielkim obszarze mięlzy Sim- 
bach a Schwaben. Całe wsie są jak zbombardowane, 
zmiażdżone niby olbrzymią dłonią. Obraz zrządzonego 
spustoszenia daje wyobrażenie o sile orkanu, np. w 
Sohwaberwegen bnrza wyrwała stojące na polu  ̂ol­
brzymie drzewo i wraz z korzeniami i trzymającą 
się ioh ziemią rzuciła o dwadzieśoia metrów, a jest 
pewnem, że nie toczyła go po ziemi, gdyż śladyby 
tego pozostały, ale przeniosła je przez powietrze. 
Orkan trwać miał wszystkiego cśm minut i w tym 
krótkim czasie pozbawił dachu setki rodzin. W ie­
śniacy opowiadają, że najpierw spadł grad gwałto­
wny, potem nastała zupełna ciemność, uderzył jeden 
jedyny piorun, przy słabym grzmocie i rozszalał się 
straszliwy cyklon, niszcząc wszystko, co ponad po­
wierzchnię ziemi wystawało. Trąba powietrzna krę­
ciła się w kółko, nie łamała drzew, ale je skręcała, 
i wskutek tego zdarzało się, że budynki z dwóch 
przeciwległych końców zostały zniszczone.

Plzenske L isty  znów otrzymały od naocznego 
świadka taki opis bnrąy z trąbą powietrzną, która 
szalała W okolicy Pilzna: „Chcieliśmy właśnie we
dwóch wieczorem pójść do cłomn, gdy lnnął deszcz, 
Schroniliśmy się do^szopy na folwarbn Oiszany. 
Owa szopa pokryta była dachówką a znajdował się 
w niej ekład zboża. Stały też tam trzy wielkie 
wozy z snchą koniczyrą. Naraz powstała gwał­
towna wichura a deszcz eię wzmógł jeizczo. Krzy­
knąłem : „Szopa wali s ię !“ wybiegliśmy, a w tej 
chwili rozsypał się budynek, wozy zaś zostały po 
prostu zmiażdżone. Uc:ekaliśmy pod drugą szopę, ale i 
ta runęła. Wybiegliśmy, a w tej chwili pochwycił 
nas wir powietrza, uniósł w górę i porwał w stro­
nę stodoły. Z rozkrzyżowanemi rękami spadliśmy 
na jej dach* i przez okienko wśliznęliśmy się do 
środka. W tej chwili powstał gwałtowny huk i dach 
ceglany został zdmuchnięty. W  śmiertelnej trwodze 
wybiegliśmy znów ze stodoły, bo wszystko wokoło 
łamało się i rozsypywało w gruzy. Na podwórzu 
wirowały wozy, płngi i inne sprzęty goapodarcze, 
rozbijając się Jeden o drngi. Nłgle podniósł się 
jeden wóz w powietrze i razem z innymi przadmio- 
Łami spadł do itawu. Wreszcie znali źliśmy schro­
nienie w Stajni. Bydło było bardzo rozdrażnione i 
niespokojne. Przebyliśmy chwile śmiertelnej trwogi. 
Okolica dnia następnego przedstawiała obraa zupeł­
nego spustoszenia. Cztery wielkie szopy w podwó­
rzu z: ó znane zostały z ziemią, wozy, narzędzia 
gospodarcze, maszyny na kawałki pogruchotane, da­
chy na innych budynkach pozrywane, okna powy­
bijane, drzewa owocowe powyrywane z korzeniami 
i połamane, całe kawały dachów, bolki i dyle po­
niosła burza daleko na pola, niektóre z nich zna­
lazły eię aż w sąsiedniej wiosce Ani jeden budynek 
nie ostał się bez szkodyu.

Ze Stryja nam piszą: Tegoroczny egzamin 
dojrzałości wypadł u nas dosyć pomyślnie. N* 35 
uczniów w ósmej klasie przypuszczono 28 do ma 
tury, zdało ztś 21 uczniów, pod przewodnictwem 
inspektora Lewickiego. Dyrektorowi gimnazyum dr. 
Petelenzowi jesteśmy obowiązani za znakomite kie­
rownictwo, niemniej też ks. profesorowi dr. Zoells- 
ro*i, gospodarzowi ósmej klasy, który z przykładną 
gorliwością poświęcał eię pracy około dobra powie­
rzonej sobie młodzieży.

Wkrótce miasto nasze zyska dwie nowe fa­
bryki, które zapewne przyczynią się do jego pod­
niesienia. Br. Jnlian Brunicki ze Strzałkowa, jeden 
z bardzo czynnych i wzorowych gospodarzy naszego 
powiatu, ma postawić tartak parowy na własnych 
gruntach koło mostu kolejowego. Nadto zaś spółkę 
argielska rozpoczęła budowę odlewami żelaza przy 
ul. Cmentarnej.

W  tych dniach zbankrutował kupiec tutejszy 
Otton Sahex, który miał handel korzenny w rynku. 
Wskutek tego bankruotwa mamy znowu o jeden 
korzenny eklep chrześcijański mniej. Została bo­
wiem joż tylko „Narodaa Torhowlau i znana firma 
Lethicki i Kosterkiewicz.

pewien żyd etarozafeonny, dzierżawca dóbr, 
narobił tu przef kilkoma miesiącami wiele długów 
i w tych dniach drapcął do Argentyny, pozostawia­
jąc rodzinę w Stryju. Wierzytelności jego, porobio­
ne tak drtgą pożyczek, jak innemi drogami, wyno­
szą do 20.000 zł. Oprócz niego uciekł drugi żyd, 
który przed rokiem odziedziczył pa ojcu 100.000 zł. 
ale stracił je na rozmaitych operacyacb, a co więoej 
zabrnął w długi i rozmaita karygodne sprawki, 
dzięki czemu musiał się ulotnić. _____

turze , gospodarstw ie i  t. p., k tó re od ozasa do 
czasu w  pism ach ioh się pojaw iają. Zwróć ioh 
na  to uwagę, odpowiedzą nie bez pew nej s łu ­
szności: „A leż m y chętnie, najohętniej podam y 
w ierny  obraz waszyoh stosunków  — ty lko  nam  
go dajoie... ty lko objaśnijcie nas, w ozem b łą ­
dzim y “... I  n ie  ozoze to  ty lko  słowa. M ógłbym 
wyliozyó szereg pism  literaokioh, ja k  czesk ie: 
n Vlast, H lidka L iteram i, L iteram i Listy, w 
{V0svetau pisuje o nas często a  bardzo sym pa­
tycznie doświadczony nasz przyjaoiel Jellinek); 
jak  słoweński „Dom. i  Svetu ; budziszyńska „Lu- 
źicau — zagrzebski „Vienacu — które, skąd 
mogą, w yoiągają m niej lub  bardziej u d a tn e  
wiadomości o ruohu naszym  literackim , dono­
szą o każdej polskiej książoe, o której p rzy­
padkiem  się dowiedzą, rozbijają się o fotografie 
naszyoh znakom itych m ężów ; a  jak  serdeoznie 
radony były, gdyby podać m ogły gruntow niej- 
sze spraw ozdanie w tej m ierze/... M ógłbym w y­
liczyć i szereg pism  polityoznych czeskioh, sło- 
weńsbioh, chorwaokich, b a !se rb sk ich  i bnłgar- 
skioh, rów nież w zasadzie nam  p rzy ch y ln y ch ; 
gotow ych za  nam i się ująć, o nas pisać, g  jy- 
b y  w ied iiały  ty lko oo i jak, gdyby mówiąc 
bez ogródek, bez wielu starań  i z możliwie m a­
łym  kosztem  m ogły się poohwalio orygm alne- 
m i korespondeneyam i z „dobrego , tem  lepiej, 
jeśli „ z najlepszego źródła...

Treśoi i to  obfitej do tak ich  dziennikar­
skich korespondencji, pow ażnych artykułów  i 
rozpraw  chyba n ie brakuje- T yle dzień w dzień 
doohodzi nas bclesnyoh wieśoi o ciosach, jakie 
spadają n a  to, oo nam  najdroższe, na  naszą na­
rodowość, język, religię, że całego tego m ate- 
ry a łu  w yczerpać n ie sposób, i pisząo do zagra- 
nioznyoh pism, trzeba k łaść głów ną uw agę nie 
n a  to, aby  czego nie opuścić, ale raczej n a  to, 
aby  m onotonnośiią n ie znużyć; n ie n a  to, aby  
każdy  szczegół należycie i jaskrawo uw ydatnić, 
ale, aby  w iarę llań  wyjednać. N ietaktyoznąby 
też  było  rzeczą, naw et z godnośoią narodow ą 
n ie  dość zgodną, oiąglo ty lko żale i skarg i w y­
wodzić. Rrzeoież, dzięki Bogu, natrafiają  się i u 
nas jeszcze jakieś puukta świetlne, istn ie ją  doda*
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Giiegdaj odbjl s;ę w sali resursy ^apis ma- 
zyozny uczniów i uezeaie skoły p. Lewińskiego, 
Z  pań bardro s&ssesytnia ndsnaesyły się r.p. Przy- 
bysławika, Kórnicka 1 Goldbaberówsa, córka leka­
rza okręgowego z Źydaczowa, powszechną zaś uwa­
gę zwracał młody etudent Grzybowski bardzo u- 
datną grą. P. Lewińskiemu, który jest wybornym 
nauczycielem i ozdobą naszych wszyatkich koncer­
tów, ofiarowano ładny bukiet.

Ogólny sjazd młynarzy galicyjskich we I  wo 
wie odbędzie eię w dniach 6go i »go sierpnia rb. 
w głównej sali ratuszowej. Program jest następu­
jący : Dzień pierwszy 6go sierpnia: O godzinie 9
nabożeństwo w kościele archifeatedralnym na po­
myślność prac zjazdu. O godz. 10 rano ogólne ze­
branie w eali ratuszowej i powitanie uczestników 
zjazdu. Zagajenie. Wybór przewodniczącego zjazdu, 
zastępcy i 2 sekretarzy. Sprawozdanie komitetu 
z dotychczasowej działalności. Odczytanie statutu 
dla związku młynarzy. Wybór komiayi dla rewizyi 
statutu i przygotowania przypuszczalnych zmian. 
Po południu gremialne zwiedzenie wystawy. Drugi 
dzień 7 sierpnia : O godz. 10 zebranie w sali ra­
tuszowej. Sprawozdanie komiayi i stawianie wnios­
ków. Uchwalenie statutu dla związku. Wybór star­
szyzny związku, Wnioski członków. Po południu 
dalsze gremialne zwiedzanie wystawy i zakończenie 
zjazdu.

Ekshumacya zwłok śp. Władysławowatwa ks, 
Czartoryskich odbyła się w ubiegły czwartek w pod­
ziemiach kościoła parafialnego „Saint-Louis-en-l’Ile“ 
w Paryżu. Wydobyto je w obecności księcia de Ne- 
mcurs, Izy z ks. Czartoryskich hr. Działyńskiej, 
hrabiny d’En, hrabiego d’Ku, p, Gadona, hr. de Rian- 
cey, oraz domownifeow Hotelu Lambert. Po pobfogo- 
pławieniu zwłok przez jednego z wikaryuszów parafii 
pi zawieziono je na dworzec wschodni i wyprawiono 
do Sieniawy, gdzie złożone zostaną w grobowcach 
rodziny Czartoryskich. Książęta Adam i Witołd 
Czartoryscy, synowie zmarłego ks. Władysława, da­
lej wszyscy członkowie rodziny Czartoryskich, oraz 
krewnych hr. d’Eu i książę d’Alangon, udali się ró­
wnież W podróż do Galioyi, aby oddać ostatnią po- 
eługę zwłokom ś. p. Władysławowatwa księstwa 
Czartoryskich.

Poiar magazynów wojskowych wybuchł
wczoraj po raz drugi, już po zupełnsm ugaszeniu 
ognia, w trzecim baraku ze słomą. Ogółem spło­
nęły trzy magazyny. Niebezpieczeństwo było wiel­
kie, gdyż sąsiednie baraki zaczęły się zajmować z 
gorąca. Obie straże, miejska i ochotnicza pod ko­
mendą pp. Pranna i Eliasiewiczs, pracowały do 
póżaa w nocy, nadto naczelnik p. Prann zostawił 
całonocną wartę. Za energiczny ratunek straży 
miejskiej złożył dziś komendant korpusu podzięko­
wanie prezydentowi miasta.

Elektro-Światło W  Warszawie ukazał eię 
w  handlu wynalazek elektro-technika p. L. Pajer- 
ekiego w zakresie oświetlenia naftowego. Nosi on 
nazwę „elektro-światło“. Sekret polega na nasyce­
niu zwyczajnego knota jakąś substancyą chemiczną. 
Knota tego używa eię do wszystkich systemów 
lamp naftowych, latarń, pcchodui i maszynek ku­
chennych. Przy użyciu jego otrzymuje eię podobne 
do elektrycznego, bardzo silne światło białe z odcie­
niem niebieskawym Nie daje ono żadnego swędu, 
Knct ten wystarczyć może na dwa lata. Przy je­
go użyciu wychodzi znacznie mniej nafty, a nadto 
nie pękają prawie wcale szkła. Przy rozbiciu lampy 
światło zaraz gaśnie, wskutek czego pożar jest nie­
możliwy. Obok knotu w handlu znajduje się pro­
szek tego samego wynalazcy, zamieniający światło 
naftowe na podobne do elektrycznego. Proszek ten 
wsypuje się do nafty.

Akademie handlowe w Pradze Gfiicya nie 
ma akademii handlowej, ł  w  Czachach w Pradze są 
aż dwie akademie: czeska i niemiecka. Dyrektorem 
czeskiej akademii handlowej jest znany uozony i po­
seł, a u nas wielce ceniony p. Emanuel Tonner. 
W ubiegłym roku szkolnym ukończył czeską akade­
mię handlową Adam Rybowski, rodem ze Leowa.

To w . właścicieli realności, w poczet człon­
ków tego towarzystwa wpisani: pp. Barącz Tadeusz, 
artysta-rzeżbiarz; Bnkalski Władysław, szynkarz; 
Dąbrowski Jnlian, jubiler; Dydacki Tomasz, profe­
sor gimnazyalny; Jonasz Maurycy, bankier i radny 
miasta Lwowa; Kobieleki Franciszek, właściciel ka­
wiarni; Koppel Krzysztof, obywatel; Kreiser Oskar, 
bankier; dr. Mahl Jakób, lekarz i radny miasta 
Lwowa ; Matyskiewicz Wawrzyniec, kupiec; Miła- 
szewski Jan, kasyer banku hipot.; Niemojewski Ste­
fan, fabrykant tutek cygaretiwycb; Patraszewski 
Mieczysław, urzędnik głównej kasy krajowej; Szcze­
pański Kazimierz, obywatel; Teppa Michał, urzędnik 
banku hipotecznego; Widacki Kasper, ślusarz, Zip- 
per Abraham H. jubiler.

Zjazd lekarzy i przyrodników. Dziś rano 
uczestnicy Zjazdu zwiedzali miasto i budynki przy­
szłego fakultetu medycznego, oprowadzani jo  nieb 
przez prof, d rt Kadyiego. Część uczestników zwie­
dziła muzeum hr. Dzieduszyckiego, gdzie gości o- 
prowadzał sam czcigoday gospodarz. Z komitetu

tn ie  s tro n y ; przecież nie z ro z . aozyliśm y jeszcze
0 przeznaozonej nam  przez Boga roli w  historyi 
św iata ; zawsze, bądź oo bądź, katolioko-słowiań- 
skie narody uw ażają nas za natu ra lnych  przo­
downików i przew ódców ; zawsze, jeżeli nie 
ozem innem , to  sztuką, lite ra tu rą  górujem y 
m iędzy Słow ianam i, a z całym  zachodem stoi­
m y n a  równi. Z tej roli i z tego powołania, 
m imo i w brew  wszelkim  bólom i oiosom, ab- 
dykowaó nam  niewolno i w  sm ętne płaczki się 
zam ieniać, a św iat w iedzieć o tem  w inien, że 
n ie  abdykujem y.

Dotąd, zdaje mi się, kw estya jes t jasna i 
dyskusyi w  ogólnyoh zarysach niepodlegająca. 
Jasnem  też jes t i zb y t sm utnem  doświadcze­
niem  stwierdzonem , że, jeżeli każdy pisarz, 
dziennikarz, korespondent, m a obowiązek trzy ­
m ać się ściśle objektyw nej p raw dy , każdy  
szozegół stw ierdzić i zachować potrzebną ostro­
żność, aby  pomagać, nie szkodzić, leozyć, nie 
kaleczyć, to  polski publioysta sum ienność tę
1 ostrożność tę  posunąć m usi aż do skrupułu, 
powiedzieóby się choiało, aż do śmieszności, 
gdyby  tam , gdzie iść może o los całych rodzin, 
o w ydarcie tak  biednem u, jak  nasze, społeozeń- 
stw u najlepszyoh, najzdolniejszych nieraz je­
d n o s te k — mówić było m ożna o śmieszności.

N ie szkodzi się, donosząc o zaszłych nad­
użyciach, ale o rzeczach, k tó re jeszoze nie n a ­
stąpiły , dopiero projektow anych; bo ogłoszenie 
ty ch  projektów , a tem  bardziej ogłoszenie ty  o u 
projektów , jako ju ż  spełnionych, dodaje śmia- 
łośoi, do spełnienia pobndza, a  n a  dom iar psnje 
w iarę w dokładność inform a ?yi naszej prasy. 
A le to  nawiasowo, bo w łaśoiwie o naszej prasie 
tu  nie mówię, a  zresztą bardzo to jasne samo 
z siebie.

Oo mniej jasnem  i w ozem w szechstronna 
dyskusya n iety lko  pożądana, ale konieczna, to : 
k to  i w jak im  zakresie m a być liw erantem  
ty ch  inform aoyi, jakiem i drogam i m a cennego 
tego tow aru  dostarozać — dostarozać, zdarzy 
się, że i za brzęczącą monetę, ale ozęśoiej za 
grzeczne słowo, najozęśoiej dla dobra i w imię 
samej w yłąoznie idei?

gOapodarozsgo zaś obscBł byii pp. tidgejj M sru- 
uow kz i prof. dr. Dunikowski, O godz, 10 rozpo­
częły się posiedzenia se k c ji w szkole realnej, w 
gm achu insty tu tu  chBmioznij-fariiittkologiezuego pFzy 
ul. Długosza i w in sty tucie  zoologioznym na u n i­
w ersytecie. D alszy ciąg posiedzeń sekcyjnych dziś 
po prłudniu  o godzinie 4.

Ju tro  reno zwiedzać będą uczestnicy Zjazdu 
zak łid  obłąkanych na K ulparkow ie, poczem rano i 
po południu odbywać się będą w dalszym  ciągu po­
siedzenia sekcyjne.

B ankiet o lbędzie się jutro o godzinie 7 w 
hali koncertowej na W ystaw ie ; strój galowy. K o­
m itet uprasza o punktualne przybycie, oraz o w y­
kazanie się odzniką i k a rtą  uczestnictwa.

Kto z uczestników Z jizdn  chce wziąć udział 
w wycieczce do zdrojowisk krajowych, k tó ia  potrw a 
8 do 10 dni, raczy się zgłosić do jednego z p rze­
wodniczących, albo do radcy  M erunowicza Inb prof. 
D unikow skiego i zapisać na listę, a ponieważ lista 
ograniczoną je s t do 30  osób, przeto uprasza się o 
rychłe zgłoszenia. K oszta, nie dające się z góry 
obliczyć, pokryte będą w drodze repartycyi. Ż e  
strony kom itetu tow arzyszyć będzie uczestnikom  je ­
den z lekarzy obeznany ze s t-s  inkam i miejscowymi 
—  i udzielfć objaśnień,

Z e Stanisławowa przysy ła ją nam trzy  pię­
kne kw iatki germ anizm n: 1) A potheke zur gótt,
Vorsehung. A. Amirowicz in Staniałam 2) Ban* 
iiaternehm uug des Nnll Loses S tanislau-W oronienka 
in S ta n ik u .  3) L andes Lederfabrik . M. W . Saalak 
et Ii K alm an’d Nc.chfolgcr. Stanislau. Na czele.tych 
trzech firm stoją sami P olicy .

Zamach w  kościele. Podczas pegrzobu zm ar­
łego tym i dniam i w Paryżu lau reata akadem ii, 
słynnego poety francuskiego L bm nte  de L isie ode­
g rała  eię w  kościele św. Salpicynsza scena, która 
d^ła potem powód do rozm aitych pogłosek. Gdy 
obok t umny zmarłego poety s tin ą l,  ja k j  zastąpJa 
prezydenta, d y rek to r przybocznej kancelaryi da 
Taiguy, z tłum u począł c is ią ć  się do niego jak iś
człowiek. Polieyant, obok którego ów nieznajomy
przsciskal się, chw ycił go za kark, a w te j chwili 
z złw in ięteg) papieru w ypadł na ziemię duży  nóż 
kuchenny. Zbrodniarz nazywa się Dumas, ma około 
czetrdziestu la t i je s t  roznosicielem gazet. Pow ia- 
dają, że cierpi na rozstrój mózgu. D a Taigay, opo­
w iadając w  parę godzin potem, co go spotkało, 
rzekł iron ioznie: „W ziął u n ie  za prezydenta r e ­
publiki". r  *

Z Jasielskiego donoszą nam , że w dniach 
12, 13, 14 i 15 bm, przeprowadzono tam  rew iz ję  
trasy  nowej linii kolejowej Jasło-Źm igrói-K onieczna, 
Nowa kolej będzie ważnem ogniwem, k tóra połączy 
G alicyę z W ęgram i i granicą rosyjską. Długość 
jej w yniesie 56 kilom etrów, koncesyę na wybudo­
w anie o trzym eli: hr. F ranciszek Potnlicki i d r. K a ­
rol Lsw akow ski.

Z Wystawy. Dnia 31 bm. przybędzie do Lwo­
wa wycieczka z Poznania. Bierze w niej ndział prze­
szło 100 osób, przeważnie młodzież szkolna, gimnazy- 
aliści i studenci uniwersytetów. Przewodniczy jej p. 
F ranciszek Dobrowolski, redaktor Dziennika Poznań­
skiego.

Z górnego Szlązku w pferwszej połowie s ie r­
pnia przybędzie wycieczka włościan i górników szlą- 
skicli, Przyjedzie przeszło 300 osób. W czoraj zwie­
dzali wystawę chłopi z Jasła .

Wieczorem wczoraj plac wystawy bardzo się 
ożywił. Mnostwo osób, które w dzień powstrzymywał 
upał pospieszyły wieczorem na wystawę, pobyt im u- 
przyjemniały dwie muzyki wojskowe, Harmonia, i cy­
gańska. Punktem atrakcyjnym była fontanna świetlna 
k tó ra  tęczową grą barw zachwycała widzów. Fontan­
na tryska wieczorem dwa razy pc kwandransie.

Wczoraj zwiedziło wystawę 6775 osób, panora­
my 1126, pałac sztuki >S5, mauzoleum Mateiki 
728 osób. ■ J

f  Kasyida KuliVowska, nauczycielka z Warszawy, 
umarła nagle we Lwowie na chorobę serca w 63 
roku życia. Założyła ona w Warszawie kasę zapo­
mogową dla bon i nauczycielek. *S. p zmarła znaną 
była w szerokich kołacb, jako kobieta niepospolitego 
umyjłu i w przeciągu 30 l i t  pracy n uczycielakiej 
wychowiła dwa pokolenia kobiet, szozepjąc w nie 
miłość Boga, kraju i ludzi. Była opiekunką ubogich 
i nieszczęśliwych. Przed d Toma tygodniami przy­
była na wyatawę do Lwowł i wczorai nagle udar 
sercowy położył kres j*j zasłużonemu życiu. Oześó 
pamięci tej zacnej kobiety! Pogtzeb odbędzie eię 
jutro rano o godzinie 10 z domu przy ulicy J a ­
giellońskiej 1. 7.

Znamienny zw ro t opinii w sferze robotni­
czej francuskiej. D eputow any z frakcyi sooyafisty- 
cznej, F aberc t, udał się zeszłego tygodnia do T ri- 
gnac, gdzie cd k ilku  miesięcy, z niejakiem i fluktu- 
a c y am i, trw a bezrobocie, ustaw icznie powracające. 
F oberot m iał tu  w ystąpić z publiczną konferencyą 
obliczoną na wzmocnieniu rn c h u , ala spotkało go 
zupełne fiasco. G dy F abero t nkazał się na zgroma 
dzęniu robotników, p .zy ię to  go nieprzyjażaie. Po" 
duiosły Bię o k rzy k i: „P recz kom iw ojażer atrejków"

Odpowiedź na  to py tan ie  a royn ie ła tw a; a 
jsdnak  najważniejsza, niezbędna, jeśli cała po ­
ruszona ta  spraw a n ie  m a nadal, jak  dotąd, 
poruszać się w kole cichych westchnień, pow ta­
rzanych od czasu do ozasu rzew nych życzeń i 
w ykrzykników . Ach, jak b y  to dobrze było!...

Osobnego biura korespondencyjnego, ooś 
w rodzaju ajenoyi Wolff* lub H av*sa; osobnego 
naw et dziennika frauouskiego, angielskiego lub  
niem ieckiego, k tó ry b y  poiskie wiadomośoi, bez 
przym ieszki nieohętnej nam  tendenoyi, po św ię­
cie szerzył, nieprędko się bodaj doczekamy. A le
czy redakeye nasze — bez ró in ioy  barw y __
nie m ogłyby się związać w pewnego rodzaju 
sojusz, aby  każda bardziej zbliżone do siebie 
z tego lab  owego powoda organa w pew nyoh 
przynajm niej w ypadkaoh inform ow ała; ozy nie 
dałby się zawiązać tak i polski m iędzy-dzienni- 
karsk i kom itet, k tó ryby  odpierał pojawiająoe 
się w zagranicznej prasie fałsze, wyświeoal in - 
synuaoye, prostow ał błędne pogłoski? Czy za­
łożenie francuskiego Iud angielskiego, nie m ó­
wię dziennika, ale dw utygodnika, ohoóby m ie­
si ęoznika, poświęconego w yjaśnieniu naszej spra­
wy, należy isto tn ie  dc rzę fu niemożliwośoi i z 
powszechną dobrą wolą, a wspólnemi siłam i 
ptzeprowadzióby się dało?

Nie śmiem staw iać bardziej pozytyw nych, 
okreslonyoh wniosków ; szozęśliwym będę, jeśli 
tych  parę myśli, n ie nowyoh zresztą i nie po 
raz pierw szy się pojawiająoyoh, zda się jako 
punk t w yjścia do dyskusyi, która, ufam w B ogu 
i w w ałnośoi podjętej spraw y, staó się może i 
stan ie  się nasieniem  szybkiej, n a  szerokie roz­
m iary  rozw iniętej akoyi.

* **

N ad tym  odozytem rozw inęła się iy w »  
dyskusya; myśl prelegenta uznano za tra fn ą  i 
bardzo pożyteczną, ale do w ykonania tru d n ą— i 
ostatecznie ni o nie postauowiouo.
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Mamy Win dosyć lu- P- -Faberot proco w»d mówić, 
ale Doaiewal aae^ąio B10 robyć ooras; grafnlfej , wy 
cpisł gję więo w otoesemu bliższych P^tyjaoiół, 
Troduo eądztć, <«! jes' to rzeczy wiście wynik 
awi*otn , e^y przypadkowy objaw ; atoli i z kilku 
innych stron e% wskazówki, zwiastująca niejakie 
eoianib się fali soeyalistyoznej. "W departamencie 
Pas de Calais deputowany Barby przemawiał przed 
pastami ławkami, tam, gdzie bywał ^cisk słuchaczy, 
* na wyborach uzupełniających do rad generalnych, 
gminnych jak również i parlamentarnych, przepadli 
w ostrtnim czasie kandydaci socyalistyczni w okrę- 
i»ob, które mieli za pewne; do takich należy rp. 
stolica ich, St.-Bjnis.

Prawdr! ** a piękność kobiety. Utrzymuje się 
poweiechnio iałjzywe mniemanie, źe kobieta po skoń­
czeniu la* dwudziestu pięciu zaczyna się jeżeli nie 
starzeć, t0 Przynajmniej wkracza w epokę, która 
iuż nie nąieży do interesrjFeych. Tymczasem pię­
kność kobiety powinna trwaó do pięćdziesiątego ro­
ku żyo*1* i trwa w samej rzeczy, gdy jest skończo­
ną i ni® posiada różnych przyrodzonych braków.

Zenitem piękności kobiecej są lata pomiędzy 
35 a 40 życia.

Piękna Helena miała lat czterdzieści, kiedy 
ku mej płonęły jeszcze wszystkie serca; As oazy i  
liczył" lat trzydzieści sześć, kiedy eię w niej za­
kochał ^erykles; Kleopatrę przekroczyła trzydziestkę, 
c F  po raz pierwszy spotkała Antoniusz*; Diana de 
Poitię*1 miała rok trzydziesty szósty, kiedy zapałał 
ku niej n iłoś-ii* Henryk II; Anna Anstryacka do 
cnodziła trzydziestego dziewiątego roku życia, gdy 
ją  uważano za najpiękniejszą w Europie; pani de 

nntencn liczyła czterdzieści trzy lat, kiedy się z 
nią żenił Łndwik XiV; pinnę Mar miano za naj­
piękniejszą osubę w ej 45 roku życia; wreszcie pa- 
ni uecamier była cudownej urody pomiędzy 35  a 
55 ronieni swego życia.

<zar piękności nie polega jedyni” na dwu- 
uzieptoletriej świeżości; najwyższy wdzięk poczyna 
eię od cnwili, gdy kobieta jest dojrzałą, gdy jej 
pinfcność m: ewoją urobioną formę i barwę. Krew z 
miśkiem, tryskająca z twarzyczki młodego dziew­
częcia, nie stanowi najczarowniejszego uroku; nstę- 
pnie ten wdzięk młodośń dojrzałemu wyrazów1 o- 

i c z i  niewieściego, które patrzyło już w życie i czer­
pało stąd wiele doświadczenie piętnującego się n? 
niem cecną powagi pełną.

Najpiękniejszym wiekiem kobiety jest okres 
życia, zamknięty pomiędzy rokiem dwudziestym 
szóstym a czterdziestym. Zadowolenie z tego wiekn 
i swoboda umysłu poi tę porę dodali, takiego wdzię­
ku świeżości całej postaci balzakowej kooiety, ze 
pociągać onr będzie wizystkie serca z niepohamo­
waną siłą. Tak się konserwuje młodość do późna i 
tak rozwija się długo Darazo, byle ją  pielęgnować 
odpowiednio. Tylko pielęgnowanie młodości i pię­
knych rysów nie należy wcale do kunsztów toale­
towych; *ni szminka, ani puder, ani inne kosmetyki 
nic tu nie pomogą, owszem — szkodzą w wysokiej 
mierze.

Złudne są i szkodliwe ta emnice sztucznych 
upiekazań, każdy się bowiem na tynkowanej twarzy 
pozna na pierwszy rzut oka — pr cóż szpecić się 
izeczą, przechodzącą bez skutku dla podniesienia 
pięknośoi, co ważniejsza— narażającą na śmieszność.

Hygiena i jej dobroczynne wskazówki, umie­
jętnie i cierpliwie stosowane, sprawiają, źe płeć 
zacnowuje ciągle trwającą świeżość, która jest pod- 
etawą piękności. Hygienia nadaje ciału wyraz gra­
cy-, zachowywanej długo; hygiena odbija się w całej 
postaci znamieniem jaanem i njmnjącem.

Dobrze iesfc często radzić się lusterka, ale tyl­
ko dlatego, by ono wskazało, czy dostatecznie sto­
suje pani zasady hygibny. Pożywienie, jakość i  ilość 
potrę w, napoje, rozrywki eto., wszystko, co nas ota­
cza i czem żyjemy, oddziaływa na stan zdrowia, a 
więc i na wygląd zewnętrzny. Żadnych gorsBtów, 
żadnej wody toaletowej, belladony, tłuszczów, nie 
trzeba używać. Czysta, zimna woda jest najlepszym 
środkiem oenrory płci przed działaniem szkodliwem. 
Kosmetyk tego natnralnego środka nie zastąpi ni­
gdy. Woda orziżwi i upiększy cię nadobna pani, 
powietrze płeć twoją ubarw; zdrowym, ślicznym ko­
lorem, rucn całej twej postaci nada piętno wdzięku 
i elegancyl.

Starać się przedewszystkiem trzeba o wyraz 
twarzy zadowolony ze sdrowia, bo tu jest źródło 
prawdziwej piękność; _ kooiecej.

Rewolucyoniści poetami. Łazarz Carnot W 
młodości swej składał rymy, Robeapierre pisywał 
wiersze miłosne, literaturę piękną uprawiali także 
inni bohaterowie pierwszej rewoluoyi, s l  Uollot 
d’Herbois, Fabre a  Englantine, Pont de Yerdun. 
Kamil Dssmonlins w roku 1789 wystósował „Odę 
do Stanów Generalnych przejętą najżarliwszym 
rojalizmem. Nawet srogi i chłodny Saint Just jest 
autorem poematu, naśladowanego z Arm ata, Boc­
caccia i La Fontaineta; itr ćr ten nosi tytuł : 
„Mes passe — temps ou le Nouvel Organt de 
1792, poeme lubriąue en vingt chunts". Rymy 
to bardzo swawolne, nie licujące z usposobieniem 
autora.

Galanterya prawa. Księżna Marlborough w 
Anglii -.ostali niedawno zapozwana do sądu o kłu­
sownictwo Polowała onH w swoim rewirze i po­
strzeliła cietrzewia, -tóry  zaleciał do sąsiedniego 
lasu Księżna, uniebiona zapałem myśliwskim, pu­
ściła się za nim i pochwyconą została w cu­
dzym leeie praw a angielskie surowo karzą kłu­
sownictwo , wszelako uwolniono księżnę na tej za­
sadzie Ob K.w o  mówi o kłusownikach, ale nie o 
Liusowniczkach!

Fosforyzujące oblicza. Nowość teatralna, do 
tycząca nie sceny, lecz publiki, robi obecnie furorę 
W Paryżu. Jest tam — jak i u n a s— zwyczaj, że 
przy podnieconej kurtynie przyciemnione są miej­
sca, zajęte pnez  widzów- Dawno się już pięknym 
paniom nie podobał ten zwyczaj, gdyż one do teatrn 
chodzą nietjlno, aby co widzieć, lecz także, aby by­
ły widziane. Antrakty zaś są zbyt krótkie. Jedna 
z flam wielkiego świata z-obila więc sensacyjne od- 
kryoie „błyszczącego pudrn", który, nadając twa' 
rzy miiego, foBforyznjącdgo odbłysku, piękność na 
Wet w ciemnoś nuob uwidocznia. Naturalnie, że te 
raz w lożach można epotkan tylko „fosforyzujące o- 
blicza“, co wygląda bardzo efektownie.

Zabawna icena rozegrała eię podczas ostat­
niej podróż*- cesarzi aaatryaokiego po Trentynie. 
V1 miasteczku Dimaro, oczekujący na poy itanie 
monarchy na dworcu kolei bnrmiBtrz, Włoch z uro­
dzenia wioząc wychodzących z wagonu cesarskiego 
różnych panów w kostynmaoh turystów, ośmielił się 
wreszcie znpytzć jednego z n ich: „Przepraszam,
o z y  nie mógłby mi pac wskazać, gdzie jest ce­
sarz* — „To właśnie ja l“ — odparł z uśmiechem 
.apytany, był te bowiem istotnie Franciszek Józef 
Burmistrz, ekonfudowany, przyszedł jednak zaraz do 
siebie. Wypro0tl wał eię i stanąwszy w odpowiedniej 
pozycyi, wygłoBil w  wę powitalną w języku włoskim 
be? zająknieniŁ. Cesarz podziękował mu najuprzej­
miej, podając rękę-

Zamek w Laekenf piękna siedziba króla Le­
opolda belgijakiegd, świeżo odbnaowany po pożar-**, 
stał się widownią brutalnego czynu. Kilka podofice­
rów Btraży zamkowej, upiwszy eię ubiegłej nie­
dzieli, wtargnęło przemocą do części parkn zamko­
wego zarezerwowanej wyłącznie dla członków ro­
dziny królewskiej. Pijani szaleńcy ubili kilka

ko3«to*rn/cb DŁsantow * łabędzi, zniaiijyii śliczna 
klomby s orchideami (storczykami) i przedziurawił. 
sto;ąiy na ^ssiotse yacbf księżnej Klementyny 
który zstoaąi, Broniąca całości parku słożba za®= 
fcowa została pobita i dopiero wkroczenie komen­
danta straży, majora fschmidta, położyło koniec tej 
bezprzykładnej swawoli. Sprawcy zostali aresztowani 
i oddani pod sąd woiskowy. Króla zmartwił bardzo 
ten wypadek.

W sporzs o słownik {języka kaszubskiego 
otrzymujemy następująca pismo : W  kronice nr u
167 Przeglądu z r. b. umieszczoną została notatkn. 
p. t. „Niewłaściwe fo."um“. mylnie przedstawiająca 
jeden z epizodów obrad Ujazdu literackiego Rzecz 
miała się następująco '■ Z  powodu artykułu p. t. 
„Panslawizm na Kasmbach", napisanego przez p. 
Matusiaka w Przeglądzie, powszechnym i aitykułu 
p. n. „Panslawizm w krakowskiej Akademii umie- 
ętności", wydrukowanego w Nowej Reformie, zgło­

sił dr. Jan Bandouin de Courtenay, profesor uni­
wersytetu krakowskiego i członek czynny Akademii 
umiejętności, reterat na Zjazd literacki p. t. „O 
granicach godziwości w publicystyce". Ponieważ 
w Przeglądzie powszechnym i Nowej Reformie wy­
stąpiono przeciwko mnie i Akademii umiejętności 
z ubliżającymi zarzutami jedynie z powodu pracy 
mojei p. t. „Slown’k języka pomorskiego czyli ka­
szubskiego", zatem pracy z zakresu językoznaw­
stwa, referat prof. Bsndouinta de Courtenay przy. 
dzielony został s e k c y i  j ę z y k o w e j ,  jako je ­
dynie kompetentnej do wydania opinii, o ile uspra­
wiedliwione były wystąpienia wspomnianych pism. 
W  dysknsyi nad tym przedmiotem zabierali głos 
między innymi także prof. dr. Antoni Kalina i dr. 
Jan Karłowicz, których powagi nadużyli autorowie 
artykułów, zamieszczonych w Przeglądzie powszech­
nym  i Nowej R eform ie , poczom sekeya językowa 
powzięła j e d n o m y ś l n ą  uohwałę, której brzmie­
nie dosłowne jest następujące :

.Ze względu na to, ża w zeszycie siódmym 
Przeglądu powszechnego i w numerze 158 Nowej 
Reformy z roku bieżącego pojawiły się artykuły, 
zawierające w sobie twierdzenia, jakoby p. Stefan 
Ramułt w książce ewej pod tytułem „Słownik ję­
zyka pomorskiego czyli kaszubskiego" usiłował sze­
rzyć ideę panslawistyozną na Kaszubach a Akademia 
umiejętności w Krakowie popierała go niejako w tej 
dążności;

„ze względu dalej na to, źe autorowie tych 
artykułów nostawili całkiem niedwuznacznie p. Ste­
fana Ramucta w jednym rzędzie z płatnymi ajenta­
mi obcego mocarstwa, a na Akademię umiejętności 
w Krakowie rzucili podejrzenie tolerowanie dążności, 
nic wspólnego z nauką niemających;

„Sekcv~ językowa I I  Zj izdn literatów i dzien­
nikarzy polskich po dokładnem rozpatrzeniu tej 
sprawy, uznaje artyknły wymienionych wyżej pism 
z a  n i e g o d n ą ,  ż a d n e j  f a k t y c z n e j
p o d s t a w y  n i e  p o s a d a  j ą c ą  i n s y n n -  
a c y ę i wyraża głębokie ubolewanie z powodu 
zamieszczonych w Przeglądzie powszechnym i No­
wej Reformie artykułów, nbUźsją-jych Akademii 
umiejętności i czci obywatelskiej p Stefana Ramulta".

Uchwałę tę postmowii* następnie sekeya ję­
zykowa zakomunikować przez nsta swego przewodn. 
prof. Bandouinn de Courtenay sekcyi dziennikarskiej, 
względnie, gdyby z tego powodu wywiązała się 
dyskusya, wziąć udział w teiźe. Gdy atoli ja . Ba- 
deni imieniem redakcyi Przeglądu powszechnego 

radzca Romcnowicz imieniem Nowej Reformy 
Bprzeciwili się dyekusyi, ja zaś oświadczyłem, że 
satysfakeya, jaką uzyskałem ze strony ‘najkompe- 
tentniejszej, t. j. ze strony sekcyi jęcykowej, jest 
dla mnie najzupełniej wystarczającą, oznajmił dr. 
Bandouin de Courtenay imieniem sekcyi językowej, 
że przyjęcie przytoczonej , *:yźej uchwały przez 
ae icyę dziennikarssą do wiadomości uznaje za 
dostateczne, a dal izą dyskuByę za zbyteczną. Co eię 
też i stało.

Mylnie tedy autor artykułu w Przeglądzie 
przedstawił rzecz w ten sposób, jakoby sprawa po­
między mną i Ak .demią umiejętności z jednej 
a Pizegiądem powszechnym, i Nową Reformą  z 
drngiej strony, poruszoną została j e d y n i e  w 
sekcyi dziennikarskiej, w rzeczy wistości bowiem za­
łatwioną ona została stanowczo i j e d n o m y ś l ­
n i e  w sekcyi językowej na moj',J i Akademii ko­
rzyść, a tylko dodatkowo poruszono ją w sekcyi 
dziennikarskiej, która jednak uznała się za niekompe­
tentna do dyskutowania w tej materyi. Z Wysokiem 
poważaniem, Stefan Ramułt.

Dla malarzy, Niktby nie odgadł, ilu w obe­
cnej chwili F rancya liczy na swem terytoryum  mala­
rzy? Bagatelkę; tylko 21,357, rozrzuconych po prze­
strzeni ziemi francuskiej, to znaczy, ża wypada 260 
malarzy na każdy departament. Wyliczono, że płótno 
do malowania obrazów przez tę armię malarską można 
rozłożyć na przestrzeni 15 kilometrów kwadratowych 1

Nowoodkryte drzewo na Madagaskarze.
W  kronice naukowej Journal des Debats Henryk 
de Pavrille donosi, że na wyspie Madagaskarze od­
kryto i zbadano nieznane dotąd Europejczykom drze­
wo, które krajowcy nazywają „drzewem podróżni­
ków", ponieważ niejednokrotnie ratuje ludzi ginących 
z pragnienia. Drzewo to — według opowiadań tych, 
którzy je z bliska oglądali — nie ma wcale gałęzi, 
tylko liście, które (w liczbie 25 do 30) wyrastają 
wprost z pnia, dochodzącego siedmiu łokci wysokości 
a czterech łokci grubości. Przy korzeniach, u pod­
stawy pnia, m ieści się duża narośl, mająca znaczenie 
rezerwoaru, zawiera bowiem zwykle około 20 litrów 
wody. Rośliny t t  w okolicach podzwrotnikowych, 
niepoaiadających wody, są dla podróżnych prawdzi- 
wem dobrodziejstwem.

Zmarli- Dnia 15 i. m. umarł w Bażanówce 
w sanockiem Franciszek R .uterschild, dzierżawca 
tamtejczy, przeżywszy lat 84. Pogrzeb tego po- 
wszeohnie szanowanrgo i zacnsgo starca odbył się 
dnia 18 b. m. wśród licznego zjazdu rodziny i oby­
watelstwa ziem« sanockiej — Wilhelm Kerekjarto, 
były zarządca diukami arcybiskupiej, umarłwCzer- 
ntowcacn. — Marya Okuniewska, córka radcy sądu 
krajowego w Tarnoiie, umarła w 15 roku Żyoia.

Stan powietrza. T. o 7 rano +  15, w poł.
23° R. Barom. 766. Nieruchomy. Pogoda.

Po koncercie amatorskim gdzieś w 
deskami zabitym od śwmta.

— Dla czegóż to pani nie zagrała n im czegoś z 
Chopina lub Sjhumanna?

— Em... Pocói miałabym grać utwory cudze, 
skoro mam tyle własnych

P a n o r a m i  i t ć ł a w ic k a  na v ' .. la otwarta 
codziennlt ou godziny 8 rano dc 8 wieczorem. W"tęp 50 ct.

Literatura i Sztuka..
* Kronika muzyczna, c  znakomitych artystach 

polskich, b iwiąoych po za granicami kraju, mrtny 
wipzankę nowych szczegółów. Utalentowany bary- 
tonista p. Edward Grąbc.rewaki po siedmiomiesię- 
cznym sezonie amerykańskim, przybył do Warsza 
wy. P. GrąbozewBki śpiewał w Ameryce, w oto­
czeniu Ukich gwiazd, ia \  Reszkowie, Melba Arnnld- 
son Calvó i Lassale, a znaczne powodzenie w roli 
torreadora w „Carmenie", zjednało mu pochlebną 
notę n impreBSaryów, organizujących pierwszorzędne 
trupy operowo. Na sezon jesienny utalentowany

I śpiewak nasz został jnż napcwiót zaangażowany do 
Ameryki.

Pńnos cisEt. wrócił * tusd&wuo z Huigir-i 
do Wiedńia. W Bułgsryi koncertował* panna 
Wolska dwa rasy w Bofh a faz w Filigopoin, en tu 
zyazffiując publiczność tamtejszą. Młoda ta śpig. 
wiczkti włada prawie wazystkisar ęzyhami ełc 
wiańskienj gdy więo zaśpiewała po tałgarskn, ra 
dość publiczności nie miała granic. Iiiae pieśni 
wykonała w języku polskim i ruskim. Z Wiednia 
udaje się panna Wolska do wód węgierskich i kro- 
ackich na koncerta, w listopadzie zaś śpiewać bę­
dzie znów w Sofii, dokąd ją zaprarza tamtejsze to­
warzystwo muzyczne.

Panna Irena Abendrothówna, primadonna ko­
loraturowa opery królewskiei w Monachium, opusz­
cza swoje stanowisko i przenosi się do opery wie­
deńskiej, gdzie przed kilkoma laty była jrż  raz 
angażowaną. Dzienniki monaclijskie wyrażają ubo­
lewania nad tym fóktem,. razem bowńm z panną 
Abeńdrothćwną znika z personalu kobiecego opery 
monachijskiej pierwszorzędna siła. Nadobna artystka 
pożegnała publiczność tamtejszą w „Mignon" 'nko 
Filina. Oczywiście była przedmiotem gorących 
owacyj. Panna Abendro*hównf. jest, jak wiadomo, 
Lwowianką, była niegdyś stypendystką Wydziału 
krajowego, obecnie liczy się dc rzędu gwiazd ope­
rowych. Korzystając z feryj, w sierpniu przybę­
dzie do rodzinnego miasta i da się słyszeć w koncercie.

Znakomity nasz pianista Padurewsk1' pi we 
podobno operę na tle współczesnych stosunków sło- 
wiańsko-niemieokioh. Dnia 9 września Psdereweki 
wystąpi z koncertem we Lwowie. Na sezon zimo­
wy uda bię znów na koncerta do Ameryki, za co 
otrzyma przeszło 300,000 złr. honorarynm. Zuany 
Hkrzypek Bircewioz bawi we Lwowie. Tego leta 
odbędz e on wycieczkę artystyczną po galicyjskich 
miejscach kąpielowych Zapowiedziane są mianowi­
cie koucerta w Iwoniczu 25-go i w Krynicy 27 hm. 
daiej w Szczawnicy 1 i w Zakopanem 8 sierpnia.

Głosy pubbczności.
Szanowna Redakcyo! Przejęci wdzięcznością 

za liczne do wody symp&tyi i współczucia, doznane 
w strasznem nieszczęściu, z powodu zgonu nieodża­
łowanego ś. p. Oj m naszego, pragnim y, aby żaden 
z tych objawów nie pozostał bez podzięki z naszej 
strony. W  tym celo upraszamy Wielmożnego Pana 
Redaktora o łaskawe umieszczenie w łamach Jego 
pisma Liniej zego listu, którym publicznie składamy 
aerdoczne „Bog zap’ać!“ wszystkim. ktÓTzy bądź to 
sztacheta.m zachowaniem się Drzy zgonie najuko­
chańszego ś p. Ojca naszego, bądź to innego ro­
dzaju dowodami życzliwości i współczucia ulgę nam 
w emutku przynieśli.

W szczególności i w pierwszej linii wyrażamy 
naszą wdzięcznoi 6 i podziękowanie p. Kałahurskie- 
mc, c. k. urzędnikowi tutejszego Sądu krajowego, 
Naoczny świadek smutnego dla nas wypadku p. Lu­
dwik Boguchwaleki s Nowego Targu (któremu pizy 
tej sposobności serdecznie dziękujemy za łaskawe i 
bezinteresowne doniesienie nam szczegółów, o któ­
ry. h możebyśmy nigdy ric  nie wiedzieli) w liście 
swym z dnia 20 b. m. w tych Bło trach wyri ża sie 
o energii i poświęceniu p. Kriaburskiego:

. Widząc na ziemi człowieka obcego, walczą­
cego ze śmiercią, jak szalony rzucił się nt. pomoc, 
z prawaziwem zaparciem i p śyięceaiem i z nad­
ludzkim wy3iłkiem mimo zabijającego upału, mimo, 
iż pot kroplisy gąływał mc po twarzy, starał się 
wszelkimi sposobami pizywrócić go do życiu, a wi­
dząc swą pomoc bezużyteczną i daremną, powierzył 
zmarłego opic-.e swemu przypadkiem nadeszłemu 
kuledze, nam zaś wyrwawszy niechętnemu dorożka­
rzowi lejce popędził po straż policyjoą i lekarzy".

P. Kałahurski wróciwszy z komisyę policyj- 
ną i pogotowiem utacyi ratunkowej do ostatka nie 
odstąpił jnż zimnego ciała ś p. Ojca, aż póki ono 
dzięki ene-gicznamu wstawieniu cię jego wspólnie z 
Wielmożnym Małachowskim, przyjacielem ś, p. Oj­
ca, mimo oporn i trudności stawianych przez stacyę 
r&tnnbową, nie zostało złożonem w mieszkaniu 
zmarłego.

Dziękujemy świetLemo, ‘Duchowieństwu za 
trud, dziękujemy Towarzyst, u „Harmonia" z bez­
interesowne wydelegowanie swej kapeli, dziękujemy 
wszystkim przyjaciołom i znajomym, którzy mimo 
niepogody obecnością swoją nc pogrzebie oddali 
ostatnią usługę zmarłemu. Wreszcie serdecznie dzię­
kujemy całej prasi6 polskiej za jej pełre współczu­
cia dla nas wspomnienia o naszym ś. p. Ojcn.

Z głębobiem poważaniem Franciszek Richt- 
mann, Karol R ' Jitmann, Helena z Richtmannów 
Laskowska.

Część ekonomiczna.
§ Nowa szkoła przemysłu drzewnego. Mini- 

steryum  ośw iaty zarządziło aktyw ow anie pań­
stwowej szkoły zawodowej przem ysł a drzewne- 
do w Kołomyi. Będzie ona urządzona na trzór 
uodobnej szkoły w Zakopanem, « najw azniej- 
szem jej zadaniem  będzie pielęgnow anie i do­
skonalenia tak  zw anego sty lu  Luculsk:ego. K ie­
row nikiem  je 1’ n raao w an y  p. F ry d e ry k  K allay, 
nauczycielem, rysunków  p. G ustaw  F inger, 
Trerkmistrzem dla nauki snycerstw a p. M ichał 
H natkow ski. Szkoła wejdzie w życie z d. Igo  
października b. r.

§ Otwarcia stacyi Rogóżnc dla przewozu oBób, 
pakunków i posyłek pospiesznych tudzież posyłek 
zwykłych w ładug^ch całowozowych. Z dniem 1 
sierpnia 1894 otwartą zostanie na azlaku Lwćw- 
Kraków pomiędzy stacyami Przeworsk i Łańcut 
pcłożoaa stacya Rogóźco dla przewozu tBÓb i pa­
kunków wyjąwszy pociąg, pospieszne, tudzież, dla 
p~zewozu posyłek pospiesznych i posyłek zwykłych 
w ładugach całowozowych.

Pociąg; pospieszne nie będą się zatrzymywały 
na stacyi Rcgdśno, zatrzymywać się jednak będą 
wszyst* ie pociągi osobowe, a mianowicie pociąg o- 
sobowy nr. 15 wyjeżdżający z Łańcuto o godzinie 
1 minut 17 w południe, stanie w Rouóżnie o 1 
min 29, pociąg osobowy nr. 13, wyjeżdżający z 
Łańcuta o godz. 3 minut 44 po południu, stanie w 
R gużnie o 3 minut 56, a o godzinie 4 minut 11 
w nocy etanie pociąg nr. 11 wyjeżdżający z Łań­
cuta o godzinie 3 minut 59 w nocy, w kierunku 
zaś ze Lwowa dc Krakowa stanie w Rogóżnie o g. 
8 minut 57 rano pociąg Dr. 14, o godz. 3 mi .nt 1 
po poł, pociąg nr. 16, a o godzicie 11 minut 25 
pociąg nr. 1 2 .

§ „Północno-niemieckb- jplicyjófci - południowo- 
zachodmi-resyjski ruch graniuzny". 7, dniem l-go 
sierpnir 1094 wejdzie w Zycie noi.a wyj'ątkowa ta­
ryfa dis. zboża i t. p,

("elegramy „f rzegiądu“„
Wiedeń 24 lipo*. Wiener Zeitung ogłasza 

trzy  ustaw y dotyoząoe regulaoyi \ra lu ty , a m ia­
nowicie ugodę z W ęgram i oo do w ykupu* noc 
państwow yoh z ł  2 0 0  milionów zł., ustawę, mo­
cą której oddano m inistrow i finansów dc prze­
prow adzenia tej operajy i zapas m onet złotych 
za 224 m ilionów koron i ustaw ę, m ocą której 
cyrLulaoyę asygnat salinarnych  ograniczono na

70 uilUGuów reiiskicŁ. Haifco cg ic iiis  Wiener 
ZiSiiung rPEpor^ądrsiufe cjiu isterstw a finŁiiSÓTf 
e d a ty  d^isiejs^ejj m  raooy którego  kasy 
U feęiy państwowe, p o e ią^ say  od dziś aie 
dą w ydaw ały j a i  papierowych guldenów.

Fary* 24 lipna. 7j powodu obstrukoyjnej 
tak tyk i sooyaHstów, znłstwió |h ó g ł parlam ent 
na  wczorajszem posiedzeniu tylko jeden arfy  
’ruł ustaw y przeoiw anarchistom  Sooyaliżoi 
korzystali z łada błahostk1' , aby przewlec 
dobatę. Znalazłszy om yłkę drukarską w  spra­
wozdaniu fcomisyi, narcb ili wielkiej w rzaw y i 
zarzucali rządowi i sprawozdawcy, że z u m y ­
słu zrobili tę pomyłkę. N aitępnie wnieśli po­
praw kę tej treści, że za to, oo kto napisał 
w liśoie pryw atnym , albo też co powiedział 
w swom m ieszkaniu, nie można nikogo po- 
oiągnąó do odpowiedzialności. Izba odrzuciła 
tę  poprawkę.

N am iętnie wyetępowali sooyaliści i skrajni 
rad y k f ł0Wi.e przeoiw paragrafow i, orzekrjąoe- 
n u ,  że anarohista po odoiarpieniu kary, na 
k tó rą  zostanie zasądzony, ma być w ypędzony 
s k r  mu i  przymusowo osiedlony w koloniach, 
Pelletan narzucał, że jestto  potworność, że w 
b 5i. sposób rząd ohoe w sposób podstępny k a­
żdo nrzestępstw o polityozne *araó śmiercią, 
gdyż s ta ty s ty k a  wyfeaznje, że rzadko kto  wy- 
trzym i dłużę, ua w ygnaniu  jak  siedm lat.

M inister sprawiedliw ości w ykazyw ał, że 
nie idzie tu  o przestępstw a polityczne, ale o 
zbrodnie pospolite, jak podżeganie do rubun- 
kć>r, m ordów i podpalania. Nie podobna po­
zwolić n a  to, aby  sn -.rc łrsta , odsiedziawszy 
karę, w racał do tegc . spoieoeeńscwa, -k tóre 
choiał zniszczyć.

Izbu odrzuoiła w szystaie poprawki i p rzy­
jęła paragraf o przymusowem ziy łan iu  anar- 
onistow.

Londyn 24 lipoa. Chiny w ysłały znów 
10.000 wojska do K orei. R ząd chiński przez 
poułi. angielskiego na dworze japońskim  robił 
Japon ii propjzyoye ugodowe, a poseł ang iel­
ski doradzał aby  spór ten  załatw iono ugodo­
wo, - Japon ia  jean aa  odrzuoila te  pro pozy oye, 
poozem C hiny cśw iadoryły, że LrywLją wszel­
kie rokowania, jeżeli Japon ia  nie oofnie swych 
wojsk do Soem lu i do Chemalpo.

W  tutejszym  poselstwie zarówno ohin- 
ssiem  jak  i japońskiem , uw ażają doniesienie 
o w ypow iedzeniu wojny ze nieuzasadnione. 
A utentycznych wiadomości nie m a dotyoL- 
czas, gdyż kabel podmorski łączący I-ondyn z 
Pekinem  jest przerw any.

Peszt 24 lipo* Stolarze uohwftlili rozpo* 
oząó w  tym  tygodniu  bastów kę

Lond; ił 24 lipo*. Z T aku odpłynęło - na 
Koree 12.000 wojska chińsKiegc i osm kano- 
n ierek  z rozkazem  rozpoczęcia ognia, gdyby 
Japończycy przeszkadzali w ylądow aniu tego 
wojska.

Gmunden 24 lipoa. W ozoraj w p o łu d n e  
odsło .ięię tu  biust Cesnrza.

P ra^a 24 lipoa U rzędownie donoszą, że 
ostatniem: dniam i aresztow ano na przedm ie­
ściu W inohrady  czterech auarohistów , k tórzy  
próbowali w yrabiać m ateryały  wybuohowe 
P rzy  rsw izyr przedsięwziętej w ioh m ieszą*- 
niaoh znaleziono wiele pism i broszur an.“”ohi- 
styozryoh, Opróoz tego uwięziono pew ną liozbę 
om ladinistów  zam ieszkałych w N owym  Bydzo- 
wie, Żyżkowio, K arolinenthalu  i L ibsrou, k tó ­
rzy  za;m c 'ra li się rów nież w yrabianiem  m ate­
ry i wybuchow ych W szystkich odstawiono do 
sądu karnego.

Konstantynopol 24 lipet. U rzęd o rn ie  stw ier­
dzono w ybuch oholery w Ad rynno polu

P a ryż 24 lipoa. W ozoraj otw arto  tu  m ię­
dzynarodow ą w ystaw ę drukarską. Powszechnie 
przyznają, że oddział aust-yaoki ’est najpię­
kniejszy.

Charlottenburg 24 lipoa. Sekaya baktoryo- 
logioznw w nętrzności zm arłej tu  wśr Id codej 
rżanych objawów osoby stw ierdziły  ty lko silną 
bieganinę

Rzym 24 lipca. Z Kassal. donoszą, iż w iel 
ka liczba derw-szów podania się. "Wojska wło­
skie zdobyły 46 derw iszow elich sztandarów.

Londyn 24 lipoa. Izba gm in, po trzydn io­
wej dyskujyi, przyjęła w drugiem  czy tan ia  bil 
o irlandzkich dzierżaw cach.

Londyn 24 lipca. Pogłosza o wybuohu woj­
n y  m iędzy Chinam i a Japon ią  jest bezpodsta­
wną. Położenie jednak jes t bardzo krytyczne.

Wszech sani .eaarsEioó

l i n  £ »  f l e d e ^ i k i
b. elew asystent klin. lak. uoiw Jafeielońskiefcu

lekarz chorób wewnętrznych
m ijsjta  u t l e n i ę  u l .  A k a d e m i c k a  1 .1 0 , ordynują 
sd 3—G. Tslefon w cok -ai Wgn F. G-ossa w parterse

'm l * j r o r ^ A s a r
g»ia iuuko«r f baatoi wy mlm&y

m  Lwowłt, aiioa JagieUańaka L S,
k a p u je  I . j r s c a i j c  w u e ia t ^  p a s l e r f  

k a r to s e lo w e  i m o n e ty  9 9  n a J d a lU a s i o j -  
sumjmm k a r i h  d s t e n n u a

P R O M E S Y
do wszyttkicn ciągaień. D b e z p ie tz c n ie  lord* od 

rtfhtv prze* wylosowania al pari.
Zlsoania z prowincji wykonuj* niosirłoczfii* hjtf 

doliczenia jakiejkolwiek pi owiej i
Na los zaknpionj w tym kantorze padła gr69aa 

wygrana w kwoci* 60.00C zlr. w a.

l a k  r a i u ż c n t a  1853..
AU3UST SCt EL .ENBERG I SYN

Dom b a n k o w y  1 k a n to r  . t u  1.  w a  Lwowie, buch
Karola Ludwika 1.

kupnie i s.nzedaj* wjzeiti* paptary wartościowi. 
J* R O M .E Ś \r dc ciągnienia lfi s i t r i n i a  1694 na 
3*|, losy austr. z-.kł. i:rsu ziemsk. I Em. po zlr, 
1‘50 wrac *e stemptam Główni, wygrana iOD.OOG L.

Losy wystawy krajowei po 1 złr. 
■Wydawnictwo gai*ty Loc i . / a n  „N A D Z IE -IA P r* - 

nnmerata roczni. T5C, Na p.oaipcyi zł. l -80. 
Zlecania z prowincyi załatwia aię ja« najtauiąi 

cówrotnr pocztę.

^ n ó w  dnia 24 lipca (Z Izby a. idlowajj 
A k i y e  za sztuk*: Kolą, ga Karoli Ludwua 

200 zł. m. k. 216 80 do 3L8 D̂. Koli Lwuw.-Gzmm. Jaaakr 
po 200 d . w. 200,— do 283—. Banka '■tattaonego fu 
200 ii w. a, od 4051— do 41F'—.

L i i i }  s a  ruu ~mi > aa 100 d.: jliL . U pot. gał,
6'!, losow. w 4<ł lat. 101-10 do 101 U , 6*,., 1 10'/, p m ..
1J9-80 do 110 C0, 4‘li'l,, to*, w 60 lat. 10U-— on 100-7C. 
Banka krąjowego 4 tos. r  51 lat 10C-2J do l ’o90 
Banka rrąjowego i r|« to*, w 67 lat. 97-20 dc 97.9 Toar. 
kr*dyt. gal. ńarrsk. i"/. (I. aaisy J 98 — do 98 70. 4‘|. 
tos. w 41% ». 9'.80 di 98-60 4 tos. r  66 Utaol 96 ló
do 97-40. 4V,°|t i°*- * 62 — — do — .

O b llg i su 100 d.. Gali*., m adain prophucyjnano 
4’|, 96 60 di 91.30 Buko., tutaosra pre limicyjiits > 6’,, 
101-80 do 102 60 Horn. ban'.a kratowigo 67, w. a. L  u  
102 80 do 103 —, Po* -cild srajow*.) 6*|, 06-— dj -  —,
4r| % 100-— dolCJ-7C z raki 189' 9153 do 9T21 4‘|, 
s roai : 898 96 60 <L 97-20.

E o n o t y .  *>ąkat casarski 6-8E do l 95 RąpoiWw 
doL C'85 do 9-96. Półimpr-cyal 10-15 dc — . Babal 
resyjski srabrny ozy papiarowy 1.32 —do 1.85-— 100 m u-
1: , aisśidCtdcś 60 80 do 61*40.

Wiedeń dniŁ 24 lipca. (godz. 11 W połud* 
Kredyty 360.25( kred, węgierski , — .—, ringi J. 
160 9J,śUniony —.—, Bank7 ereinv —.—, Lan-
derbank. 249.49, Akcye tytoniowe 211.76, Staats- 
bałrny 347 75, Lombardy (z kap.) i.09.— Elhethal. — 
Renta papierowa —. —. Renta węg, 4*/* koi —•—
Renta - ęg złota a°/t 
6105, Losy tar. —.—.

—, Aipiny — .—, Marki

R U C H  P O C IĄ G Ó W .
Czas lwowski.

O d c ł-o d zą  d o :
Pociąg"

posF.eszne

N a d e s ł a n e .
Rubrykr ta ni pochodzi od Redakcyi, nie bierze też 

ona na siebie za nią żudnej rdpo ,»edzielnoś i.

Na liczne zapytanlr (gtaszam, ż* -o tym r >ku do 
Rymanowa ni( wyjeżdżam, Ucz st»'e oraynaję »:b Lwo­
wie, plac Akftd° jicki 1. 1. D r .  P  K n c h a r s k i ,  la- 
kai shorób dziecięcych.

O k u lis ta  o p e r a to r

.  T e o d o r  B a ł ł a b a n
b. asystent prof. Borysiktawicza. W  t  7

D & n t y s t a  J r .  B .  K a c z o r o w s K i
były ncaeu 1 skoły bar lińskiej, przeniósłszy swój długolstni

Z a k ła d  d e n ty s ty c z n y
z Wi*dP;* do Lwowa, ordyn. przy ul. Syks iskiej 13, 
(stara po- taj, partej ot* godi. 9—1 prz«j i od 2— 5 
popołnd. W niedziele i święta od 9—12 przód połud Na 

żądanie sztaosn* zgby sposobłm aaerykucskim.

Specyalista w chcrobach żołądka 1 jelit

D i.  E m il W e c h s le r
lskarz chorób wrwnetrznych, ordynuj* od god. 3 6 po poi.

u l i c a  K i l i u i a i e j O  1. &
(N ad luięparnią Oubryno-u 'cza 1

Zmiana mieszkania.

B i a r y a n  L i s o w s k i
denty-ta ( lekarz chorób ust

mieszka obacni* przy ulicy Akademickiej 1. 10 w nowo 
wybudowanym domu Wgc Gross*.

*a)oMo«e~ 
afkaliezaa woda aihierahN

»

i
&

P A R A S O L K I  półjedwabae i jedwrabno. g p p T  PASKf dziecinno, aięzkio i damskie, metalowe, 
skórzanne, Kortowa i jedwabne polaca

SlCIKWIOVfK
napój oszbzwiajęcy stołowy,

Ow i |  M n  aa kasze* w ekarebael azyl 
kataraod ieląda* " fęaaerzu

fleoryk Mattoni. Karlsbad i Fiedec.

Ludwik Włodek

Krakowa Wiednia,Wro 
cławia, Berlina .

"< ar sza wy . . . .  
Chabówki (Zakopanego) 
via Tarnów lu t Pzeszów 
Chabówki prze: Rze­

szów lub Brzem-śl . 
Chabówki "rzez Stryi . 
Muszyny - K-ynicj Że­

giestowa przez Tar­
nów lub Rzeszów . 

Musz.-Kryn. 2eg. przez 
i  araow. od 1 6 do 3d,9 

Muszyny.Krynicy, Żeg.
przez Tarnów 

M.-Kr. Że; przez Stryj 
Mezó-Lab, Szczawnego 
Kulasznego via Przemyśl 
Nadbrzezia i Tamobrz. 
Podw. i Brod. z d” . gł.

b z Fodz
Suczawy........................
i zortrowa przez Halicz 
Husiatyna przez Halicz 
Slobody rang. Kopalni 
Nowcsielicy . . . .  
Berhometu, Czudvns 
Rado wiec
Kimpolunga. . . .
S o k a l a ........................
B e ł ż c a ........................
, orysiawia przez Stryj 
Ła* ocznego, Munk»._za 
Szereucz Miskolcz, Peszt 
i Chyrowr przez Stryj 

Stanisławowa, Doliny, 
Bolechowa przez Stryj 

Skolego i Chyr. yis Stryj 
Stryju i Skolego 
Hrebenow o d l '17—3T|8 
Brzuchowic od 12; 5 . . 
Zimnej wody od lz[5 .

Przychodzą z :
Krakowi. (Berlina.Wro- 
riawia, Wiednia) . 

Warszawy . . . .  
Chabówki (Zakop ) przez 

Przem. Rzesz lub Tam. 
Chabówki przez Rzeszów 
lub Tarnów . . .

Chabówk* prze: Stryj . 
Muszyny Krynic; , Że­
giestowa przez Tarnów 

Musz.-Kryn. Zeg przez 
Rzeszów lub Tarnó~ . 

K.-Kr. Żsg, przer Tar­
nów (od Tti do 30,9) 

Mezó-Rab., Szczawneg' 
‘mlesz. p -zei Przemyśl 

Nadbrzezia i Tarnobrz. 
Podw i Broaów dw. gł. 
Podw. i Brodów Podz. 
Suczawy . . . .  
Rim.Dolungu. . . .  
Radi wiec . . . .  
; 'erhometu i Czudyna . 
Nowosielicy . . . .  
Słobody rung. KoDalni 
Husiatyna przez Ji.ilicz 
Czortkowa przez Halicz 
Borys,a-./ia przez Stryj
B e ł ż c a ........................
Sokala
Ławoczi :go (Pesztu, 
Misk. oz. Munk.) Chyr 
i Stanisł, przer Stryj 

Stryja i Skolego 
Skolego, Chyrows i Sta- 

sławowa przes Stryi 
H-eb“ ow. od I0i7—3C J 
Brzuchowic od 12 5 . .

3-00 1 0 4 6  
1< 4 0

10-46

IG 41

644 
6-6S 
6 51

6-51

6 51 
6 51 
6 61 
6 51

1 0 4 6
3 20 
3 82

3 08 

3 08

2 48 
2 34 

1 0 1 6  
0 16 

IOW  
Ib 16  

0 1 6  
16 16 
1 0 1 6

f 6
11-11 7.3? 

-  7 ”3 ł

-  11.11 
10 26 7-46

601 
6 01

6 01

6 01

10-05
t “49

5 26

5'»6
1016 
10 4 > 
10 51

10 51

10.61

956, 
9 56 
616

616

406
4-ie

9-36
936

910

9 36

9 36

9-46
9-21
813
8.15
8-13

8.13

8.13 

2 30 

824

7 46

1056
1 1 2 3

3-31 
3 81

3*31
7-JM.
10-26

10-26 
10 26 
841 

10-26

6-46

731

7-31

1 1 -0 6

11 OC
1 1 0 4
1104T

11*06

7  4 6  

7 * 4 6

9-31 
1 SC

6-46 
B J*,k
0-66
1-03

210 
9  2S

2 38 
2-38 

S-37

103  
1% 46

0 21
5-21

12 46

9*3«

7-11

7-11

7 1 1

Uwaga: Godziny drukowane grub* liczbami 011. * - 
czają porę nocną od t witczoreu do godz. 5 n  69 rano 

W biórzi- lnionnacyjsmn c. k. auzu-. kosei naaztwo 
wyer we -owowio, ul. Trzeolagi Maja 1. 3 (Hotel mpa m 
jest sprzeda* biietow strafowyct, okrętnych. dowolnie gesU 
' ialnyCL, z*»zytów do ja zd ;, tarrf i rozkładów Jazdy 
w formacie kieszonkowym. Informacje W sprawach tary., 
fowyoh i przswozowych.

w ©  L w o w i e  
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K R Ó L O W A  Z Ł O T A ,
P O W I E Ś Ć  

t> A W Ł f d  A S f l f O O .I T .

(C iąg  dalszy)
— Ozy pani przyponanr, sobie niejaką panią 

Rouvrps, k tóra m ieszkał* przy ulicy de la Tour 
m nie’ więcej przed dwudziestom a pięcioma .'aty?

— Pam iętam , gdyż z jej p o ro d u  byłam  bar­
dzo ujsejczęóliwą.

— Ozy może mi pani posiedzieć  dlaczego?
— Chętnie, chociaż wspom nienia z tej epoki 

mego życia sp raw u ją  m i w ielką przykrość. Ale 
n ie  mogę odmówić, skoro, jak pan zapewnia, 
w ym agają tego sprawiedliw eść i praw da. Ojoiee 
mój, oficer, um ierając, zostaw ił m atkę moją i 
m nie bez żadnych środków do życia. G dy nic 
m ogłam  przez znajom ych i ogłoszenia w dzien­
n ikach żf dnej z n rb śó  praoy, udałam  się do 
b iu ra sekom endaoyi, k tóre dało m i adres ja ­
kiejś bogatej krsolki, wdowy, przybyłej z wysp 
A ntyiskich.

— B yła to  pani B o im  es ?
— T ek jest. Ofiarowała m i pensyę dość zna* 

jzcą , a poniew aż przede wszystkiem chodzTo mi 
o m eją markę, nie zasiana w iak m  s ię , komu 
słuzyó będę. W id m łim . że pani B ouyre była 
kobiecą lekką i mi. \  kochanka, którego n a­
zy w ali „m sły ie  baronem " i który poświęca! na  
n ią  sum y cgromae Nie u n ry w tła  przedem ną 
swego stanu gdyż byłń pew ną, i e  baron e ż e ri 
się z m ą w krótce. Ale caron nic chuiał słyszeć 
o tern, choć zakochany był w niej dzalenie.

— J a k  on w yglądał?
— Słusznego wzrostu, szosupły, blondyn, rysy 

tw arze  '•egularne, praw ic kobiece.
— J a k  się nazyw ał?
— N igdy nie słyszałam jego nazwiska. P>ni 

B ouvres n ie lu b iła  się zwierzać, ja  zaś n ie  by-

I łam  ciekawą.
— A jak nazyw a1 i się między sobą? 

i — On ją nasyw ał Ju an itą , a ona j6go Oli- 
vierem.

Pan G ervais cirgnął z za-lewo1 cienia; nie 
om ylił się. był na dobrym  tropie.

— J a k  długo t^w ał ten  stosunek?
— Około p iętnasta  m iesięcy; ale zdaje mi 

się, że zaw iązał się nrzed mojem zejśoiem do 
służby, joszoae n a  A ntylach.

— J a k  się skończył?
— Przybyciem  n a  św iat dziecięcia. B aron 

pokochał je niezm iernie, ale pani nie dała mu 
ć ługc cieszyć się niem, gdyż w parę dni po­
w ierzyła je m zm oe i w ypraw iła ją  na  wieś.

— J a k  ona się nazyw ała?
— R óża Poirier,
— Czy często przybyw ała do Pa-suy ?
— B yła  jeden ri z tylko, gdy zaciera ła  dzie­

cko, i adaje m i się, że w idzu ł*  wtedy parną, 
ale nazw iska jej n ie w  odziała gdyż ją  srm a 
um aw iałam  się a n ią i n ak ęp u ń  s„m a odnosi­
łam  jej należność.

— Cóż później się stało?
— Paw ncgo dni* pani odpraw iła w szystkich 

służących, zapakow ała rzeczy kosztowniejsze i 
sprzodtiwszy meble, biei znę, srebra i garderobę, 
w yjechała pospieszn.')

— Czy może pani opowiedzieć m i szczegóły 
tego w yjazdu?

— Mogę, o ile ja pamiętam... Od przybyoia 
na  i  v ia t dziecka Joony m iedzy p tn ią  i bato­
nem  byw ały  coraz częstsze i gwałtowniejsze.

— Z jakiego pcffodu?
— Z po ,?ouu dziooka i m ałżeństw a. P?,n 

chciał widzieć swojego syna, ona z* * odpowia­
dała m u:

„Oddam oi go  i -tedy, ,»,k się ożenisz 
ze m ną."

Bywało, pan p łakał nieraz jak dzieoiak i 
n^ najw iększe naw et w yrządzane mu przez pa­
n ią  zniew agi nio nieodpowiadał. A le pewnego

dnia,doprow adzony do osttteoznośoi, ośw iadczył: 
„N igdy n ie  spraw ię mej m atoc takiego zm ar­
tw ienia... wolę um rzeć!"

„G dyby chodziło ty lko o tw ą m atkę" od­
rzekła psni, „to rzecz t*  dałaby  się ułożyć, ale 
ty  m yślisz o swej narzeczonej.

— Jak to , powiedziała to ?  — zap y ta ł pan 
G eryais — i w obeonośoi pani?

— Siedziałam  w sąsiednim  pokoju, a pon ie­
waż draperya by ła  opuszczona, więc m nie nie 
w idziała. P an  nic na to  n ie  odpow iedział; 
w tedy ona, wśoiekająo się ze złości, zawołuła:

„Napróżno używasz ze m na ty ch  w ;krę- 
tów. Nie oszukasz mnie. O, ja  nieszczęśliwa! 
ty  nie m nie kochasz, leoz tam tę  we mnie... tę 
przeklętą,., pc tiad ijąoą  wszystko, ozego ia nie 
mam, a  oo powinno należeć i do mnie, gdyż 
m ain wspólnego ojca... Ale przysięgam  A  na 
moją duszę. że n ie  dostaniesz jej m usisz zo­
stać m oim ! N ie znasz m nie eszoze i n ie wiesz, 
dc ozego jestem  zdoln^ Jeżeli nie ohoesz zostać 
mężem moim, to  i tam tej uieó n ie będziesz!"

— I  jak  się ta  scena jhońozyła?
— J a k  zw ykle Pani dala się baronow i u h łv  

g .c  i sąaząo, że zachwiana jego postanowieniem, 
uspokoiła się, oczekując chw ili sposobniejszej.

S ie n a  t< musiał., jednak  bardzo oddziałać 
na  barona, gdyż nie poŁszał się przez dui k il­
ka. Pan: udaw ała zagniew aną, ale i to  nie po­
mogło. W tedy  zm ieniła się w lwicę, nie mogła 
usieddeć na  miejscu, w ypraw iała soeny całej 
służbie takie, że n ie m ożna było w ytrzym ać 
w  dg mu.

N areszcie jednego dnia napisała list do 
ba ona, a on nie odpowiedział.

P rzez dw£- dni nie oazyw ała się do niko 
go, nie jad ła  i żyła tylko kawą.

- D rugiego dnia wieczorem w ypraw iła list 
przez posłańca, a musiało powołać się na po­
w ody ważne, gdyż w dwie godziny baron p rzy­
jechał. W tedy  zapewne n a ttąp iła  pom iędzy ui- 
m i scena gwałtow na.

PRZEGLĄD z dnia 2B tigea 1894.

— Cóż m ć *ili sobie?
— Nie słyszałam  i stanęłam  na s tra ty  w sa­

lonie, bojąc się, by k tó ry  ze służąoyuh nie 
wszedł i n ie usłyszał. D ^ ie r o  po dwóch go­
dzinach pani zadzwoniła. G dy weszłam, baron, 
z oczami nabrzm iałem ; od łez, zrozpaczony, 
.eoz zdeoydowany, siedział na  fotelu. Pani w i­
docznie nie udało się uzyskać czego pragnęła, 
gdyż była blada niezm iernie, zł> i tak  s tra ­
szna, żem przelękła się.

K ozała mi przynieść do swegc buduaru 
wszystko, co ęo tw ebne do przyrządzenia o ran­
żady mrożonej. B y ł to ioh obojga ulubiony nar 
pój, do którego pani doiew ila t  oohę 'n m u  i 
pa^ę bt, wałków an&rasu.

N ie wiem co dalej zaszło, ale po godzinie, 
(jdy wszyscy dłużący już spali, pani w e s ta ła  
mię i kazała odprowadzić barona do drzwi-

Nie zapomnę n igdy  strasznego wzroku, 
jak im  objęła go, gdy  wychodził.

— Cóż m ów iła?
— Nie rzekła an i słowa.
— A  on?
— I  on ló im ie i. B yłam  w tedy przekonaną, 

że zerwisli z sobą ostatecznie.
Szłam z przodu. W  w astibułu, n ie "łysząo 

za subą jego kroków, obejrzałam  się. B»ron 
stał, trz /m ająo  .rię ręką draperyi, był n iezm ier­
nie b lady  i zm ieniony na tw arzy . „P rzepro­
wadź mię, Urszulo, do drzw i — rzekł. — Zdaie 
m i hę, w idzim y się raz o a ta tn i..“ B yłam  w eg > e 
lękliw ą a w tedy, zmi<j»za*a głuuiiem brzm ie­
niem  jego g łejn  j zmień ionemi rysam i tw arzy, 
nic nie odrzekłam.

Przechodzą przez ogródek baron  zachwiał 
się. K siężyc św iecił iusno, a pod bladem i jego 
prom ieniam i oblicze baron- stało się p. dobne 
do tw arzy  trupa. Zdawało m i się, że padnie i 
podbiegłam  ku niemu.

— Co paau  baronowi stało sią? — zawołałam.
— Cierpię, okropnie... — odrzekł.

Uw ażając się za służącą, m e m iałam  ćmią-

łoioi i apytaó o p rzy izynę iud dodawać odwagi. 
Uohwyoił się m ego ram ienia i d rżał aalem  cia­
łem. Żal mi go było niezm iernie.

— W ięc lubiłaś go paa i ? — zapytał p. Gstvai=.
— Lubiłam , g n y i by ł berdzo łagodny i dobry.

N akoniec doszliśmy do drzwi.
— Chciałbym  oię zapytać, Urazu1 o, o n ie­

która rzeczy — rzekł głosem zm ienionym  — 
zwłaszcza o to biedne dziecię. Pi& gnąłbym  za­
opiekować się niem. Ozy pomożesz m; w  tern?

— Najohętniei, panie baronie — o lrze tła m .
— Dziękuję o1' W iem , że jesieś dzielna i 

uozoiwa dziewozyn*. Ale teraz jestem  ohory i 
nie mam siły  mówić więcej. Nie wiem, oo mi 
się stało... j.da jt m i się, że umrę... A le napiszę 
dc ciebie i poproszę, bys p rzyby ła do mnie... 
czy przyjdziesz?...

— Pan o&ron może być pewnym, że przyjdę, 
-koro chodzi o dziecko. ,

Po tych  słowach zachw iał się znowu i 
oparł się o bramę. Położył rękę na  piersiach i 
jęknął boleśnie. y?

— Aohj j*ki«ż boleści!... Z ia je  mi się, że 
ogień pali m i wnętrzności!...

— Co panu baronow i? — zapytałam  prze­
straszona.

— Nie wiem, moj* Urszulo, ale oierpię s tra ­
sznie...

U siadł na ziermi i w ił się w ftonwuisyaóii.
— Ogień pali mi wnętrzności., i bo, od chwili, 

k iedy wypiłem tę  ora«iiRd<j Ta przeklęta gro 
ziła mi śm i-rcią, jeżeli ją  opuszoze.,, I  dotrzy­
m ała słowa... o tru ła  mię...

Myślałam, że zw arynję. N achyliłam  się ku 
niem u i rzekłam :

— Ależ pan  nie może tu taj posustać. wróć­
m y do m i-szkania.

(C ią g  J s Ib st  łm s tą j i ;

T  &leca się handel w in  Ł u d * w  -.fe s . S t s o d  eara> w e n o w  i
J u ż  w y s z e d ł  z  d r u k u  w y c z e r p u j ą c y

C E N H I  K Aiojzsyo Hubnera
k t ó i j  ta io ie  k a ż d y  n a b y < r* w  h a it d lu  B Y K E f i  38 b e z p ł a łn le ,

■Najlepszym środkiem
k o n s e r w u j ą c y m  g o n t o m  e  d a c h y ,  s i a c h r t y  i e g d e m  w c z r l k i  m a t e r y t i  d r e w n i a n y  " A w n i e i  

n i u a w e d n j r  ś r o d e k  d o  n i s - e c k e n i s  g r x y b o  w  p a d ł o g t i c h  ! i i a d w a l i n a o h  itj> .

JEST POKOST JAFTOWY.
Po*i«d» bowiem  d o b . ,  fJaeuość, i , bi rd to  łr tw o  wsiąki w surhy  m ate ry a l d i iiw a y , szczalnio jego pory  . ,a- 

m yk łjąc  ochrania go ud j ł  jd li »vch d tia ła ń  po ń iu & a , a  najbard.-.sj chroni od wilgoci, j iid o p u iz c z a  do p gkan ia  
paczenia się i ttupiegsC hia drze wa.

P  zeto z najlbpszym  (u .k ian  należy ożywać pokos.u  naftowego tom. ;dzio m ateayał drzaw uy n a  aataw ic ius 
dz. J a n i e  psw iel z a  i wilgoci jast, wyptawicay a  wiec uajlatwiej z -p sn c iu  podlega.

E ćw n.aż do p ierw szeg '’. zapu.zczsnia , czyli pokostowania, d rz* i, okien, schodów i wszelkiego ns-ter^&lu 
draownego nadaje  j i v> Olej nakow y z Unszj m cutkiem, niż d rog i oląd  a iy w a a ^  peko-t ln l any, ponlnważ je s t 
znuczeie w y d a t n i e j s z y  i bea porów nania, gdyż obe-nie pr^aszio 3 0  centów n a  k ilogram ie t u ń s z y  od lnianego 
pokos tm

A  gdy p o k o s t  n a i t v a r y  n a t u r a l n o ]  b a r w y  a ł s j ó w  d r z e w a  n i r  z m i e n i a ,  p rz ito  z im ia s t 
drogiego pokustn lnianego pod każdą farby, dlfl sT »j taniości ze znaczną korzyśdąr i najlepszym  skorkiem  użytym 
być może.

Jed<"B k ilogram  ookos*”  n a fb ir -n e  Sosztaje w moich sran y ch  adach ty lk o  1 2  centów.
P rzy  w ifkszym  zaś odb io rte  w bec ik ach  zaw iniających około ISO kilogram ów  opuizrz*m  z n a c z n y  r a b a t .

j P i o t r  M i ą c z y ń s k i
w łaściciel nkłauów n iszapalnsj krajowej N afty  we L w o w i e  Sykgtusfca L . <7.

l ire Ż B e  eg id flg eaża  s  w y K ilka i  r a m  u z ^ k  posz ikuje zaraz
d n k i e D  I-/, ©u j 4  w y r u n ,  h a  
a jya* d r  - l i l t .  < £  sź.

£ a a . » r  tutki aiakiej-ms Nleao- 
jnrakieg-, zbadam praee niciecse laDoro 
tirytrn. >ą do Babyda *.a _w  -stkJch łjt- 
fik asL  653

ni e izezi m a przez t ia r o  naa-tycielbkio 
T . M orawskiej, Lwów, a l .  H alicka 10.

3125 2—2
k a j l e p i z e  O J i i a k i ,  p ra  zrazi we 

fisncask ie , k tó re  zostały um an a  jako  wy- 
bo ny oródek kuracyjny, u trzym uje n a  
składzie l poleca handel kor? nny L eooar- 
da  Soleckiego « e  Lwowie a l. B atorego 1. 2.

L « t o w e  d o  i ś j e l ż ,  s i y b b a  

s c h j i ą a o y  d o  t* a m .L in fa m io
tic&iów, d ach ów , Jn ach et, ogTC- 
dw ń, jcLodćf?, 5rsw i, o k im ,  jpo- 
JJóg, eoiMi, sufitów, m  sów, b ry  

•isek tLiaJitMiów lip . pci&iM

A l o j z y  if is lh f ie r
Lwów. J$vtv)kt i. 38. 1689

W  - u t  l i u ł e l ę  dnia 16 b m zapom  
iilałem  szpilkę z ^rar.atów  w złocie o p ra ­
wionych w ‘łazienkach staw u Pełczyń- 
e k ie je . Zr-racam  l is  do owycli pań , k tó re  
po mc a  z* ję łj budkę z u p r  ujma ę -o ś lą ,  
by się laa za * i»  z g łc .%  a  bii ip ^ lohna,

5 złr. 60 ct. k o sz tu e  dobrze w yregulo 
wany niklowy z <gbj ck rem o u to i ' mę­

ski (2-latsiia gw araocyal wraz z łańcusz- 
kieui p an certo  vym lab  krótk im . R em or 
to iry  srebrne k ry te  od 8 z łr. począwszy 
Zleceniu a iron, ncyi r y k o n j je  za  nad e­
słan iem  kwot - lub za i& k c rtą  pocztową. 
J o z e f  ( i o l d i n u j .  segarm istra we Lwć 
wie. 31. H . L‘ik a  lBj 21b0 l-iC

B O e t y  n a  w y s t n  

i d n i l
n ie m ie c k ie  (U ra  ILipf f i a : .

n iu c a i  i< a p a r  iw a z f.bryki 
Cleytcn et S ch a ttisw o rth a  w dobrym  eta 

p o  c t \ D l e  n i*>" m ało v0 ażyw ana je s t do wypożycie
b l o k o w e j ,  k u  l u l t i g l  i  p l a n y  w y - o ! *  iQb d.j sp tzsd sn ia  pod horzysinym i 
s t a w y ,  ; p r z e w “ d n i ?  i ( l o l u k ł e  1 w arn ik ..m l. M oina

»r- p a n iią tk i ,  s p m t l s j ę  ia k  w 
b iu r z e  m o je m  ni. b a r t  i a  Ł n  
d w ik a  9, j a k  i  w  k l a s k a  nr. 
w y s ta w ie  to b o k  b r r m y  g łów  
nejy . Z a m t w a u i a  z p r o w in c j i  
n  g o tó w k ę  lu b  z a  s u l ic z k ą  '< 
P lc h n ,  iLwów u l .  K a r o l a  JL-id 
w łk a  £ \  a p o r to
z a m ó w ie n iu  w ią k g z e m  35 ct.

Ł «  lf3 a jto n a  8ch ittlew ortha.
w faoryc 

liż iza  wiadomość 
we dworze w B’»}ohorszc*sch (heło Lwo 
wa) u P. W iu cea teg s Repy. 2127 1 - 8  

T e c h n i k

Go tydzień

z kllkol* tniiy p rak tyką  
r.awodzie badowołczym , biey/y w oblicze­
niach  i w p -"  sadzen iu  większych budo­
wli, i  szcscgćlniej k o le jo sy .h , poszukuje 
zajęcia. Z g ło n e n ia  uprasz ’ pod” Z. S i i  

fcO e t .  p r z y L 1 ów, o o* te  eataate 2132 1— 1
■ łu k ie rn ia  lY nnbickiego, Lwów 

Ąkai euiic ■ .o sz u k u j-  t-czKia. 2131 1-4
h a n i n ś  n a j d r o ż s z a  m i e j  l i ­

t o ś ć ,  o d e z w i j  s i ę  e l i e ć b y  i i  s t o s .  
i n i e ,  b o  z g i n ę .  Z a w s z e  t w ó j
i_________________  • J  <«zef.

W y p o ż y c z a m  ha-dej chw ili wierz- 
Świeiy łrsnsport proszku howoe i , r a n  a s  d o ja z d  spacerowych 

■ t a i  a* - 9 i  'godzina 1 z łr., dłużej osobna umowa. Staj
Zacherliiia j Andela

do wyguoienia robactwa 
wszeikiego roozaju

poleca

A l o j z y  K i i b n e i *
Lwów, Ryn*.' bo.

2 0  c t s
Porcy a ałukom ii^j ia '< 7 , » e k o  
lady, lodęw, poieca cuk  r z i ,*

J o z e f a  Z im m e r a
na  W ysiani*.__________

P r a k t y k a n t
p is y  kanceiary  Zarządu fua jazie  
um ieszczenie zaraz. P odania z do­
łączeniem  śt« iadeetw  szkolnych 
oraz dckiadncm  curr-culnm vitae 
naiesy  nadesłać pod adresem  Za 

rządu w Miżyńcu. S129 1-8
5  k g . f m a e o :  g iuszai 1 20, E em e 

lanoy uo SMiaieui* 120 , siiwki różow e i
H a ż . . e  Ol a  p r z e j e z d n y c h .  l’o- bl*^e .^ j’ Pcmj - _ CJ :ryny l -20

keje eugancko umeblowane z .joacial  ̂Pum!lZ'a j .on’ fel  ki hi wyuzJTUŁ
i  i i .  Ossol._jk.ch la . 3c9/ 4 5 n* P edf 0Ż / J 0 ô u  7 L J łJh Uat0'!6 &liędzeau. 100 oZtak 7^60, hyjaLinty doJ a n  P o ra w a k i stro ic ie l forteęia- 
m.w, pianin , Łsru-onium  i organów ? 'z y j 
muge ram iw ien ia  n a  pruwm cyę, L» , w
K opero& a i 7-______  2094 1 —4

j  ł j ą t . k  z iem sli ct c ło  n-orgów
z n a io m itij :ie ra i, baruao U a ;o  do sprze 
dan ii. Z g łoszen ia  n ^ rd zy  1 t  «  gcdzing 
przyjmuje, A jen c ja  D o b o iry ń sk ie jo  we 
Lwowie, W ałowa 23. 2 i.'(i 3-3

J p o a r u k u j ę  większą party#  ładnych
sto ją tych  uębow m ających w Średnic, 
40 cm. i wyżej.   2117 2 — 6

dla
Na sezon kąpielowy.

Stacyj wa,?.akiadów klimaiycznych 
kiicyjnych poieca 

TPaTory-lsa,
M. Grzyblńskiej i SpcłK1

w* Lw ow ie, gm ach tea tra lny  w yroby swo 
je  w najprzedniejszym  gatunku. 

W ysy łk i ócio b iio ..e  pocztowe wraz 
z ofra m jw anicm  po zł. 2-25 P rzy  więk 
,  izych zam ówieniach udpow itdny opust,

g ru n tu  ICO szł uS  5 50 
Kaczorowski, Tryjest.

poleca E dw ard  
2lH6 1—8

D la  w y g o d y  Szanownej JP, T .  
Pabliasncści jako w  c e n t m r a  m iit- 
sta urządziłem  u s ie n ie  sprzedaż 
Bloków 1 pojedyóozych kart wstępu 
na wystawą pu cenach blokowych.

M a n j Ł s y  h u b i i i r
Lwów, Rynzti l. 38.

N a u c z y c i e l k i ,  b ery , fróeb lank . po ­
leca  H eiena z J ird an ó w  Rie<nscka, jułn 
gosza 19. 1985 6 —lO

■Sn ‘4  z ł r .  przerabiam każdy nąimoo 
m«j zbity  maie--ac, u z r a  ko łdry  do prze- 
rao izn ia  i ,  okrycia przyjm uje w łin ian c  
a tłasy  i dceiicuy poi* ‘  najtan ie j Józai 
ach u ste r Lwuw, K u p u rn iia  i. 7. 1709

J  e d e  i  i  t r z y  pouoj* 
k is i ’»ka 38 do w ynijicu

knehmą Zol- 
3 -3

Nader tanio

uprawę obrazów
w  gustowne ram y uskutecznia

Wincenty Kuczabińsxr

książek da b̂oisństwa
W E L W O W I E

przy ulicy Harold Ludm ka l. 3. i 
w podgórzu na lawo.

U prasza o łaskaw e cwidzs-nip1 
swego składa.

W majątku Liski
p o c z t a  I S u l c z o  s t a c y a  k o l e i  I  ;e i  
z  p o  r o d u  i s m :  a n y  r a s y  h y d l a  
n ą  d o  z b y c i a  f c u i r y  i  j i ł ó w k i  
r a » y  » * w y e ,  t a k ż e  k o ń  w i e r z ­
c h o w y  z ł e t y  k a s z t a n  b e z  n . i i n i u  
» y  4  l e t n i  1 5 3j, j o l c r y  p ó l  k r w i  
a n g i e l s k i e j .  A i ł o s z c u l a  p r z y j  
m u j e  z a r z ą d  d ó b r .  2026 »■ t

_ S t a i  i s ł a w  S i o r s z o w s k i  Lwów 
E a ro la  Ludw ika 8 sk ład  fortepianów , p ia ­
nin, harm onium , ln s triiirsa tó w  szm ogra- 
jijoych, (syofom ow , ztiston-iw  etc.J N a 
ra ty » Cruł_-k- g ra t s. 19 i9  8—?

3  d o  4  p o & c i  z wszelliiemi wygo­
dami od 1 pczd-ii.rn lka do wynajęcia w 
Z»i ?§diie  -eninoioi i t r a j e r o w ł k a  l O  
(oń 4 d„  6 gopol.) 1963 9 -  -11

i.
dosko) s ł e j

i  UlEił
n i e k l e j o n y c h
I r t ó c u s A i e j  b i b u ł k i

p o  z ir .  1  i  w y ż e j
p o l e c a  ł  A B R I K A

F. LIZAŁO W !SKi, Lwów.
. rzy odbiorze 6.00U sz*ul*. p o c z t ę / r u n c

i t r o w a i *  piwny z a i  t z  d o  w y -  
" z l e i z H w i e n i a  A i a n o m e ś ć  w  
Z a r z ą d z i e  d ó b r  w  J i ł g i i c a u h ,  
p u t z t a w  m i e j s c u .    a l e i  a-<*

i rzeciwKu molom i
J b t l j fH ie  d a j e  g w s r s d c y ą

L e o p o l d a  L i t y ń s k i e g o

ilNTIMOLUNA
puezLa 40 ct.

V skład -i) f-.rb i m dtw jałów  Ł e o p o * .-  
iłu Lityńskiego w# Lzowia w urand 

Ho ta 'u  i w f,lii u l. F o p * rn ’k a  1, 2.

Uo naoycia mujątek
W B rodskim , ob izaru  do 700 m orgo v, o r ­
nej p»zenn*y gleby &40, chm ie lam i i, dwa 
wodno m łyny, aom  di - . . ln y  piętrow y, 
m urow any, bu dym u w aob^ym  stanie, 
suchej in t .a ty  p rzuszto  20uu z t P o ś red ­
nictwo wyAtaczone. B lL sza w iadomośi - 
d lad k i, p. H iabouaek A ic ls i H rau ia  O bzar.

2136 1 —6

N ależy w zór o .»m ąj u a te ry i juawaDnej', -k torę  się kap ie  
zam ierza, spalić a  fałszowani* n a tj-h m ia sf  się wyraz*. F n  r -  
dziwy czysto farbow any j*dw ab natyer m iast si'ę ' z w iu e , zgaśnie 
i n ie zostaw i wiele pup io lu  jasno  brunatnego koloru.

F4s..ow any  jedw ab (k‘óry »ię prędko  jtlam ia i kreszy) 
powoli sie dalej pa li zw łaszczr końnow* nici, (jeżeli fa rb ą  h a r ­
de , nasiąknęły) pozostaw ia ciemno b  m n a try  popiół, Który się 
m a zwija, a le  łam ie. Zgnlósłszy pop ił prawdziwe go jed  żabia 
sproszkujem y ?c, z fałszywego zaś n i- F a b ry k a ,  j e d w a b iu  

H e n n e b c rg  (c ) k . Jr it nadw j, j R a r r e h ,  .posy ła  każ­
dem u n a  żądanie wzory fram tj, a  iukih* i całe sz tuk i wprost 
do miei ~óania w olne od p o rta  i cła

153 3 8

„ L W  O W I A N K A
p ra w d z iw ie  n y ^ ie n ic z n e  m y d e łk o  to a le to w e

sporz ;dzon«  z m aterjałois na jd e iik itn ie jssy ch , odpow iada nąjw ybredniejastrm  
wymogom h y g ien j, w ygładza i zm iękcza r ,,„korek  i .a d a je  dię z tego pow o­

du d la  osób o cerze de lika tne j i tkliw ej. 
» L W O W I A l S F Ę “ dostać m ożna w  ̂ z a j chach uodnycb 

Piżmo, 3ez, KoiiW tlja, Juch tow a (C uir de R nssie).

Cena myóełka 35 ct., 3 mydułka w  eleganckim kartonie 1 zlr.
Główny Ikłrd  rozsył/couiy w aptece pod 

n8r0brnym orłemu

Z > l i i  i i i i t r i  H n e k e r a
w*) L w o w ie .

Jo n o b y d a  także
M W eina.

Zam ów isnia

w haudiaoh pp. S t. PirlecSuago, G abriela S ta tk a  

s prowincyi odwrotną joczt%, 1075 8 —10

J a w o r z e  na Siązlu austr. (Ernsdorf).
!di kl d wodolec tn.czy i żęty czny 

Dsdrojowssko klim atyczne. S e z o n  o d  1  m « - j»  U  3 0  w r z e ś n i a .  No-
„o urządzony P  m syonat leczniczy otwa- t; cały  rok. Poczta, te le g ra f  -t-,cvr koM . 
W yjaśnienia l b ro ian ry  przesyła . a n ą d  zakładu.

*f>76 D b d m u H d  K o w a ls k i ,

GALICYJSKI
UHK IREDYTńWY

p ^ ł d & d k l  

aa

s i % 2 @ 3 £ k : l
i  o p r o , c e n 1 $ ^ u j e  t a k o w a

4 1 Q|
% 0 r o e m i e *

3 H a x i d . e l  a s t ł o ż i o n y  ■ w  r o j ą c a  i 7 8 9 .
l i a j w l ę k i z y  w k łc id

fjfi.il5:s ir o ł .r fc s y i l a j
F B T D E R 1 K A  S O H U B U T H A

L w ó w , R y n e K  4 o  poleca 2005
Herbaty czarne aromatyczne minie 

naciągające 
Congo n r. I. .  pó ł k ilo  z ł 1‘90
Scncuong nr, II  . „  „  ,  2*30
Souchong zbiori m aj. „ „ „  S‘—
K ongc K aizów  nąjp ized , „ ,  4 -—

N ajlepsze okruchy h, roacian* pó ł
*!», *j 1 "  m
Z a -ó  .ien ia  z prow iucyi u sk u te rz  dam Oi

— —-------- :------ ;-----------------—

Herbaty z kwiatem aromatyeme 
jasno naciągające 

P tcco  n r. I I I  . p ó ł kilo zl. 2 '80
i *  W  • .  » » 4 -

Najj/rzed. u r. 6 „  „  „ v —
„  kar*w aaow a „  zł >, 6 i  8 

bl. z ł. 1*50, 1-80 i 2 80 w paczkach po

;owani9 nie zaliczam .

K u r a c y j n e
s ta r ł

W T I N  A .
w ęgierskie, hi izp ań sk it 1 

fra: icuskie,

K o r n a k ,  L i  k i e r y
^  ^  lEC

chińską i  rosyjską 
poleca

KAflOL BAYEh
tve L w aum  

pr>y ul. Krakow skiej L U -

S K Ł A D  F A B R Y C Z N A
o. k. Rprzyw, fabryki 

ś ^ l a i t o w - e i  s ł Ł w y
W B E H N D O R ł =

j L ¥ a c z j n i a
t t s ł o d e  I  i e e e r o w ©

#3 a rae r i d u n sa iag o  i a lpaki

W A C S Z T W - B A b
łkuckenn©  m c z y s le g u  l d b l r  
a poi ęo..,niem  d łn g o ia tiią j t r m lo ć  

poleca

£. h Ł i^istin  a HactfPE?

W. BILIŃSKI
J r

r s  I wowia i l l a  H e tn a ń sk a  h  u

R z e p y ś c i e r n i  o w e j
śwież i  nasienie poleoa 1 kilo po zir. 1 —  1 litra  po 75 ot. 

pxey odbiorze 6 kilo o 5 procent niżej.

T U R N 1P S  a n g i e l s k i  o l b r z y m i
1 kilo po z łr. 2.

( i l u  jV h v  s k ł a d  i  p r o d u k e y a  n a s i o n

T E O F IL A  Ł U C K IE G O
W  H e t n i e ,  p o c z ‘a  S t r a s H s k a .  2 1 2 8  1 — 5

ZSSMMW  ̂ i
Wielki wybór

H a f t ó w  “J i
zaerętych i wykohezon 'C u , ' p rzybory  do 
śaftć  .jakoto E ilii-ele, filo flo is , fd sth fa  
do prauia. w łoczti prawd ilw j b trlm sk ii 
srayruańskie i o rjen t^ lae  EAnwy, ju ty , j i - 
wy, coagrea w w>»l«im wyborzt poleca 

n a jtan ie j

M i k u ł a ^  L u d w t
Lwów ul, H alicka 1. 14.

W  niedzielę i święcą m agazyn 
___________ zam knięty  a 118

m r  D e n t u l i n a
najlepsza glicerynowa pasta w tutkach

do
czyszczenia zębów i konserw ow ania dziąseł, oraz 

w s z e l H e  ohoroby g»rdła i ust.
Cena 25 c t

j ”St t o  c p e e y m u i}  w y n ld % ek

Jana thnatow icza
mag. farm . 1 ehom. tądowego we Lw ow ie ul. F opern ik*  

i. 3., H alicka 1. 11., w  K rakow ie Sakiennioo Nr. 20, 
w Czem iowcach R ynek  1. 2.

D. Adam Majewski
zwinąwszy swój zakład wo­

doleczniczy na Kiselce
otworzył

P g i i s p a t
we własnym \ budynku przy 
placu św Zofd naprzeciw 
wchodu do parku Kilińskie ■ 
go i wstępu na wystawę 

krajową
Własnb łazienki dka proce­

dur hydropatycznych.
  1938

Z h  złr. 5  20
przesyła za zaliczką pocztową do 
wszystkich miejscowości Austrc 
W ęgier oolcną i opłaconą rzteroli- 
łrow ą beczułkę znakom itego silne­

go fiafiouskiego

K o n i a k u
R. Maiti CapoćUtria
B R M E D Y K T  K O F E l l ^ l O t f  l

optyk 
uiecbłi 

n ik  „poć 
K operni­

kiem 
L w ów

pl. Sw. llueha (ulica Teftltrafna 1- 6. na  
przeciw głównego odwachu), ■ jo lecaw  wiel 
kim  wyborze i po cenacn njjtaószycu 
okulaiy , cw ik.ery, lornety. ’ inokle, daie- 
kowidzi, barom etry, ciepłomierze i i  p
U rz ą d z e n ie  d z w o n k ó w  e le k try c z n y o b . W s*elk .le  re* 
p e ra c y e  n a jry c h le j  1 n a j ta n ie j .  Z a m ó w ie n ia  z p ru -  

w in c y i o d w ro tn ie .  ___________ 24d

n a u i c o w y  w y ż s z y  # L  s £ i £ l - £ & f i £ J  w e  L w ó w  i e
prowadzi kui .  dopołn ia jąc . po ukończeniu k turyuh  m ogą .» ła u -ó  agzami: & m tu u zy c ie ls tia : rfuriy  j 1 ' oLcych m e t o d ą  k o n w e t S s i i ó y j a ą  »rzvb  \  «.aji*co 

ik ą  k o t.jć ć , z* ła .zcz*  dla aaosynającyoh, z u tę p ię g o  bony cądzoziei ki, kształcąc wymowę i kożąć ««ow;ć. N i  żzdaoi* w prow adzoną io, > i  da Ir języka U u ż -  
*' W  Zam ów ienia na  rok  erkolny IQI. >  przyim uj* się do bp ea  i* Lwowie, B yuek V, 41, nd  lL p o a -  plac D ^brow ^kiefo (Chorążozy,;nył e rh ó d  od uiioy Cics«i I l .

Odpowiedzialny redaktor; I t fa c ła w  M a n io w s K i Papier a nąbryki Biaci FuAłkowBłaołi w Białói. 7  d n i a m i  T  " - H i u M .  Igo , Z a m u l i ł a  W  i .  l ir


